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K r a / c ó i c ,  2 7  października.

Oprócz głównej kwestyi finansowej, o 
której pisaliśmy w ostatBim artykule, a 
która streszczała się w pytaniu: pożyczka
— czy podniesienie stopy dodatków do 
podatków ?— stanęły przed Sejmem jeszcze 
dwie ważne sprawy, odnoszące się do. 
skarbu krąiowego. Oóie one dały powód 
do pewnej kontrowersy między rządem a 
reprezentacją kraju. Jedna było głośno i 
śmiało podniesiona w Sejmie —  druga nie 
doczekała się nż obrad i uchwfił pełnej 
Izby.

Pierwszą z nich jest sprawa aJmini- 
stracyi fnnauszów szkolnych. Fundusze 
szkolne okręgowe zostają— jak wiadomo
—  w administracji Rad szkolnych okrę­
gowych, te znacay w tym wypadku: e. 
k. starostów* Fundusz szkolny krajowy 
jest oddany pod ziwiaJowstwo mięsz&ne., 
Wydziału krajowego i F.adv szkolnej kra­
jowej , to znaczy: c„ k. Namiestnictwa. 
Ustawa, co do funduszów okręgowych dość 
jasna —  jest co do funduszu krajowego 
szkolnego tak bałamutna, że daremnieby 
się wysilał, ktoby według tej ustawy chciał 
ściśle określić granice kompetencji władz. 
Faktycznie rzecz stoi tak, że Sejm uchwala 
budżet wydatków. Które mają być pokryte 
z funduszu szkolnego krajowego, oznaczą 
wysokość niedoboru, jaki się okaże po 
potrąceniu własnych tego funduszu do­
chodów i kwotę tego niedoboru wstawia 
w budżet wjdąfóróp funduszu krajowego, 
który ma całkowicie niedobór ten pokryć.

Władzą wykonawczą jest w tych spra­
wach Rada szkolna krajowa i ona ma w 
granicach uchwalonego przez Sejm bud­
żetu asj gnować wszelkie wydatki z fun­
duszu szkolnego krajowego. Według wszel­
kich pojęć konstytucyjnych władza wyko­
nawcza, dla której ciało reprezentacyjne 
uchwala budżet, winna tego budżetu naj 
ściślej się trzymać. Przekroczenia budżetu 
nie są wykluczone i jeżeli tylko należycie 
są usprawiedliwione potrzebą nieuniknioną 
a tak naglącą, że z nią do następnego 
budżetu czekać nie można —  wuwczas 
z pewnością kaide ciało prawodawcze, 
jeżeb tylko ma zrozumienie warunków

ładu i rządu, przekroczenie takie uzna. 
Wszakże zawsze jest to tylko — wyjątek, 
zawsze przekroczenie musi sie co do kwoty 
trzymać pewnej przyzwoitej granicy. Ale 
jeżeli wyjątek staje się regułą, jeżeL się 
przekroczenie rokrocznie powtarza, jeżeli re­
gularnie dosięga jednej czwartej a czasem 
i jednej trzeciej całego uchwalonego bud­
żetu —  to najwzględniejsze nawet ciało 
ustawodawcze musi się zapytać, czy wo­
bec tego nie stało się iluzoryeznem jego 
prawo uchwalania budżetu, i czy taki stan 
rzeczy dłużej trwać może. Z drugiej je­
dnak strony władza wykonawcza tern się 
zasłania, że ona mu ś i  wykonać ściśle 
ustawę —  i że skoro ustawa nakłada na 
fundusz szkolny krajowy obowiązki, które 
się naprzód ściśle cyfrowo oznaczyć nie 
dadzą, to wydatek, chociaż budżetem nie­
przewidziany, uczynionym być musi. Ta­
kie wydatki powstają szczególniej przez 
zwiększoną w ciągu roku lub z jego roz­
poczęciem frekwencyę dzieci, która wy­
maga znacznej dości nowych klas, nowych 
sił nauczycielskich. Jest to niezaprzeczeme 
słuszne —  Rada szkolna bowiem nie może 
nakazać, żeby dzieci me przyjmowano do 
szkoły, nie może zostawić jednej siły nau­
czycielskiej tam, gdzie według ustawy 
liczba dzieci dwóch sił nauczycielskich 
wymaga. Ale sądzimy, ze ten' wydatek 
może być w przybliżeniu przewidziany, 
zwłaszcza gdy mamy już za sobą tyloletnie 
doświadczenie. Gwałtownych skoków j:;k 
we wszystkich tego rodzaju sprawach tak 
i I utąj nie ma. brednia cyfra w zrostu wy­
datków, spowodowanego, zwiększoną- fre­
kwencją, da się łatwo znali ść a- wsta­
wienie jej w budżet dozwoliłoby ^niknąć 
owych przekroczeń.

Gorszą może od tego jest tylekroć oma­
wiana sprawa braku zamknięć raehunko- 
wiych funduszów szkolnych okręgowych, 
ty braku tych zamknięć cały budżet jest 
iluzorycznym, nie ma należytej rachunko­
wej podstawy; w braku ich nie podo­
bna osądzić, ozy miejscowe czynniki speł­
niły eałkowicie obowiązek, jaki-im ustawa 
wobec szkoły nałożyła, czy zatem fundusz 
szkolny krajowy nie opłaca więcej niż 
powinien. Zamknięcie rachunkowe jest 
podstawą wszelkiej gospodarki — bez 
niego nie może być mowy o ładzie w ja­
kiejkolwiek adminisiracyi. Źe pomimo kil­
kakrotnych, a już od fi lat powtarzanych 
upomnień reprezentacji kraju, zamknięcia 
te dotąd nie są pokończone —  jest to 
fakt, świadczący1 najgorzej o naszej admi- 
mistracyi szkolnej.

To wszystko bejm tegoroczny podniósł 
z większym niż kiedykolwiek naciskiem — 
z tern wszystkiem my się najzupełniej zga­
dzamy, a mamy do uczynienia jedną tylko 
uwagę. Zdaniem naszem wina złego pod 
tym względem stanu rzeczy spada całgo-

Kronika Paryska
P a r y  i ,  21 paźdi%ernika

(CJąg aaL .yj.
Tytuł Komedyi tog» jeet taki, że Jniejain 

G a s t o n niedawno ożeniony z młidą- Adfyan- ; 
ną a wycnowaay w- postępowych- zasntla&L , żo­
ny nie uważa za nie-łnaogoy tylko za przyjacie­
la , ton arzysza, kolegę i wcale od niej nie żąda 
miłości i z praw małżeńskich nie korzysta. 
Adryanca wprawdzie na tem nie cierpi, nie -za­
kosztowawszy bowiem zakazanego ow oca, nie ma 
do niego pociągu, ale w warunkach takich nie 
może wytrwać ;GnąUw i nie -chcąc od zasad ta 
kich odstąpić, woli miłości- szukać pć za domem 
u kobiety z pAL-wiotka., S y d o n ii .  W akoie 
pierwszym, jedna z Aarratny.przyjaciółek sUra 
się w niej rozbudzi' uśpione instynktu, ale choć 
dyalog cały przeprowadzony i jst & mistrzostwem, 
rezultatu potrzeunego me osąga i Adryann i z- 
miast miłości, woli się zajmować urządzaną na 
cel dobroczynny zabawą, na której mi odgrywać 
rolę kabaiarki. To daje treść dla arug.ego dku. 
Kabalarka z proiesyi Madame Eugene wybiera 
się do **.nnambuU, aby się od niej dowiedzieć, 
gdzieby mogła odszukać swego psa zguDioneeo i 
mówi do służący swej mn.ej więcej te jłowa: 

— bo. podług mnie, widzisz, te k ibalarki — 
ja im nie bardzo wierzę — a dla czego —  już 
to rznea,.inoj*_ — Ale jasnowidzące — ho—ho!

Służąca robi pani zupełnie słuszną nwagę, że 
jeśli j i  ludzie idącą do jasnowidzącej zobaczą, 
straci saa tem wiele ej praktyka, Kabalarka aaoe- 
wnia że tak «ię prze* ’ erzf , ii jej nie pcznaią 
ani L -iŁ e , ani jamowaditąoa

wicie na r z ą d ,  a w drobnej tylko części 
na autonomiczne elementa naszej szkolnej 
adininistracyi. 'Wszak b i u r e m Rady szkol- 
nęi krajów aj jest departament Namiestnictwa 
— b u c h a l t e r y ą  jej, jest oddział ra­
chunkowy Namiestnictwa: wszak według 
ustawy starosta jest obowiązany dostarczyć 
sit biurowych manipulacyjnych, a więc 
i buchalterycznych Radzie szkolnej okrę­
gowej, a kasą funduszu szkolnego okrę­
gowego jest kasa podatkowa. Na kimże tu 
cięży wina? W dziewięciu dziesiątych czę­
ściach na rządzie, który w najwyższym 
stopniu zaniedbał swego ustawami okre­
ślonego obowiązku, i poraź tysiączny udo­
wodnił,. że administracya nasza jest ku­
lawą, że jej bardzo wiele jeszcze brakuje 
do tego, aby ją choć średnio dobrą na­
zwać można. Szlendrian— spychanie spraw 
z dnia na dzień —  pilnowanie przede- 
wszystkiem tylko podatku i rekruta a za­
niedbywanie wyższych zadań administra- 
cyi —  są to pozostałości dawnego syste­
mu biurokratycznego tak silnie zakorze- 
n me, że dwudziestoletnie rządy konsty­
tucyjne jeszcze ich wykorzenić nie mogły. 
Miejmy nadzieję, że nowy Namiestnik z 
cala energią weźm-e się do naprawienia 
złego. Energiczne upomnienie się Sejmu 
o uporządkowanie funduszów szkolnych, 
niewątpliwa dobra woto, energia znaio- 
mośó wad administraeyi u JEzc. Namie­
stnika, wyraźne zresztą z jego strony za­
pewnienia, iż uczyni co w jogo mocy, aby 
ład w te rachunki wprowadzić, są nam 
rękojmią, iż nadziria ta nas nie zawie­
dzie.

Drugą sprawę finanse wą, o której wspo­
mnieliśmy na wstępie — znają czytelnicy 
z wczorajszego numeru naszego pisma, a 
mianowicie ze sprawozdania komisji budże­
towej o wniosku, posła Chrzanowskiego. 
Jest nią owa zadziwiająca a tylko częścio­
wo usprawiedliwiona, ,rńżmca między do­
chodem z jednego centa dodatku w fun­
duszu indemnizaeyjnym a funduszu kra­
jowym. Tę część tej różnicy, która się 
nic da usprawiedliwić odmienną podstawą 
poboru dodatku — tem jednem tylko wy- 
tłomaezyć można, że urzędy podatkowe 
pobierając raty na zaległość zaliczają je 
naprzód na podatek rządowy, potem na 
dodatek indemnizaejjny, a dopiero gdy 
zostanie jaka reszta, liczą ją na dodatek 
krajowy. Praktycznym przykładem wyja­
śniona rzecz się tak przedstawi: Kto płaci 
100 złr. podatku rząduwego, ma płacić od 
tego 31 złr. 50 ct. na indemnizacyę, a 
27 złr. na fundusz krajowy — razem 
158 złr. 50 ct. Jeżeli opodatkowany za­
lega z większą kwotą, i na poczet tej kwoty 
płaci przypuśćmy ściśle 158 złr. 50 ct.

*[ powinno się tę sumę w powyższym 
stosunku rozdzielić. Zamiast tego zalicza 
się na zaległość rządowego podatku całą

kwotę — a fundusz krajowy musi czekać 
dalszych spłat. Że n» tem fundusz krajowcy 
wielkie ponosi szkody — jest niewątpli- 
wem. Wielką jest zasługą p Chrzanowskie­
go, że złe wykrył, i wystąpił z wnioskiem, 
który ma temu zaradzić. Czy zaradzi ? czy 
uchwała Sejmu co pomoże? Niestety! ta­
kich „Sejm wzywa rząd“ tyle już bez 
skutku uchwalono — że i tu nie można 
być pewnym rezultatu. Nie mamy rządu 
krajowego, Sejmowi odpowiedzialnego — 
nie mamy nikogo ktoby mógł być po­
ciągniętym do odpowiedzialności za rzuca­
nie do kosza uchwał Sejmu, a nasza admi­
nistracya nie przejęta jeszcze należycie 
zrozumieniem tego, iż obowiązd jej wobec 
kraju są takie same, jak wobec państwa, 
iż sprawy funduszu krajowego mają w 
szeregu jej obowiązków też same zająć 
miejsce, co sprawy skarbu państwa. Zno­
wu wiec odwołać nam się przyjdzie do 
JEzc. Namiestnika, jaKo Prezydenta dy- 
rfikcji skarbu, aby o tem, kogo potrzeba, 
najskuteczniej pouczyć raczył!

Mowa p. Wojciecha Dzieduszyckiego.

(na 21. posiedzenia Sejmu dnia 17 październi­
ka podcaas jen . dyskusyi nad zmianą ustawy

o wkładaniu i utrzymaniu szkól ludowych). *

Ki6dv .pe raz pierwszy udzielono Galicji swo­
bodę — kiedy po ras pierwszy po latach tylu 
jedni z dzielnic dawnej Rzeczypospolitej niogła 
się rozwijać w sponób narodowy, swojska a swo­
bodny zarazem, wtedy marzyliśmy o tem, że w 
krótkim czasie dokażemy cudów prawdziwych, 
że do lat kilku przeistoezymj wszywtko za'pomo­
cą autonomicznego życia i rodzimego szkolni­
ctwa, że wnet bogactwo ZLjmie miejsce zadawnio­
nej nędzy, a powszechna ośwuta zsstąpi odwie­
czną cięranotę, ciążącą nad ludem. Byliśmy op 
tymisK i. i ,ak wszyscy optymiści’ byliśmy nie­
słychanie. wymagającymi. To też niebawem na­
stąpiło powszechne rozczarowanie; po epoce ró­
żowych nadziei, naa. J  t ias kwaśnej krytyki, cier­
pkich wymówek i poniekąd zwątpienia. Nie wi­
dzimy, nie chcemy widzieć wielost-onnego po­
stępu na każdem polu, dokonanego w ostatnich 
latach kilkunastu, a przypatrujemy się tylko z pe*- 
wnem chorobliwem zamiłowaniem, tak prawdzi­
wym jako też i urojonym niedostatkom społe­
czeństwa naszego. Doświadczenie nas nauczyło, że 
niejedna nstytucya, stworzona w pierwszej chwili 
na podstawie teoretycznej tylko wiedzy, jesl nie­
dostateczną, powinniśmy tedy przystępować do na­
prawy stopniowej wadliwych szczegółów naszych 
instyiucyj. Niestety, przeważa u nas inne uspo­
sobienie. Starsi i sponojniejsi zaniechali dalszej 
walki, złożyli ręce i mówiąc zbyt często, że 
wszystko coby się tylko dało zrobić, ostatecznie 
mc nie warte, popadli w pewien polityczny Lwie- 
tyzm podobny niekiedy do snu trapionogo mara­
mi nieistotnych strachów. Wielu młodszych lub 
zapaleńszych, bez względu na to, czy; twierdzą 
p sobie że są konserwatystom., albo postępowca­
mi, — chce zwalić wszystko, co dotąd postawio­
no, i zacząć robotę na nowo, nie pomnąc, że się 
tem narażą na now& eksperymenta, że z pewno­
ścią udaremnią to dobrt , które już spełniono, 
a że nie mogą v iedzieć, czy budując znów n&

teoretycznej tylkb pottawie, niepopełnśą błędów 
gorszych jak te,v któn> dotychczasowym instytu- 
cyom wytykają.

Szkolnictwo oczywiście nie uszło doli innych 
instytucyj k-ojowysii Minęły czasy powszechne­
go dla szkól zapału, nawiodły mnogie a dziej: 
nastąpiła doba krytyki i zniechęcenia, i tak tak 
na innych polach życia pubheznegc tak i tu je ­
dni ze zniechęceniem manhfią ręką,' gdw przyj- 
dJe z m i i  mówić o szkołach drudzy chcieliby 
zburzyć wszystko, u o dotąć zrobiono^ zorganizo­
wał szkolnictwo zupełnie nowe.

lak  jedna, źle nie iest jak nam się wydaje. 
Gzy to spojrzymy na ludowe tylkc szkolnictwo, 
czy potoczymy wzrjkiem na dalsze i szersze po­
le ogólnej oświaty narodowej, potrzeba tylko 
przypomnieć sobie, jaz rzeczy stały temu lat 20 
aby się wyleczyć z pesymizmu naćiniarę kwaśne­
go. Szkół ludowych nie było prawie w większej 
części nabzegt kraju, a gdzie były, stały pustką 
Doprawdy, że często było to szczęściem, i i  pu­
stką stały ; uczęszczano tylko pilnie. do jednych 
chajdorów i innych szkół podobnych, kto-e dzie. 
liły a nie łączyły rozmaite wyznania i stany 
które powstały wciągu wieków pośród nuseg* 
różnorodnego społeczeństwa, ty rządowej szkoli 
dzieci traci«y największą część czasu sweg* na 
gramatyce języka, którego nigdy rozuuiieó nie 
miały. Dziewczęta z klas średnich nie mogły 
znaleźć insrytucyi, w którejVy otrzymały ogólnią1- 
sze wykształcenie, a zakoome wychowanu prze­
znaczone dli pecien zamożniejszego domu było 
zgoła cudzoziemskie i jednostronne. Ghłopiee w 
szkole średnio kaził sobie jęsyt nał nu, fc 
myił swoją do iorm obcej mowty; > uniwirarr 
(etach' żyła mdłem tylko  ̂ życiem niemiecka nau­
ka przesadzona gwałtem w obce strony, uczeni 
n__i musie'1 pracować w stosunkerh najtward­
szych i najbardziej nr ^aturali y c i , pracując po 
prywatnych' doń ach na chleh powszedni, a za 
iste' hartowną' dussę ą ’J p ism  polaH, który 
wśród i s nic, acy h wówczai w Galicji okoliczno­
ści nie dał z pismem' po- polsku na wygrana 
0 sztuce rodziunej moćns ptawio' powiedzieć, że 
zgoła o niej arychi ni6 było. Sadz% że nie potrzebuję 
przeciwstawić temu obrazowi, ob*uw dzisiejszych 
n ,szych stosunków. Kiedy przypomniałem da­
wniejsze czasy każdy ze słnchaezy s&hl boHi 
dopowiadał, i t  dziś jest ina< zaj i lepiej, a ija 
spełniłem obowiązek, który dz, “ y naieżało speł­
niać niejednokrotnie, aby zwalczyć pesymizm: 
który opanował wiblu Myślimy tylkc rzrA
0 tem, co bywało u nas temu lat 20 albo 30, 
a każdy z na będzie wiedział na pewne, żł do­
brze jest, kiedy choć w jednej dzielŁiy polsiacj 
istnieją narodowe, obywatelskie swobody, i że 
użyteczniej żyje ten, ktc pracuje w kraju wd 
n,m. niż ten, co założywszy ręce, naizeka tylko
1 Krytykuje. Nie idzie jednak zatem, -bym. mnie­
mał, że wszystzo w szkolnictwie naczem dzieje 
się tak, .jak się należy.. I owszem wiele w niem 
niedostatków, dużo błędów i wcale nasza pra­
ca około szkolnictwa niaukoóczona i to n.e w je­
dnej mierze.

Musi y nawet zmienić kierunek dotychczaso­
wej pracy, poznawszy, że ten kierunek błędny. 
Z dniem dzisiejszym da Bóg wstąpimy na drogę 
tej koniecznej poprrwy! Nie będę dziś podnosił 
tego, cc nas posłow sejmowych może najbardziej 
razi w całen szkolnictwie krajowem. Za parę 
dni usłyszymy sprawozdanie o tem, jak nieule- 
ozony niczem nieład istnieje niestety dotąd w 
idministracyi naszego funduszu szkolnego, a w 
jak najbliŻL”, jl czasie musi Sejm przjBtąpić do 
pracy ustawodawczej, któraby umożliwiła i zape­
wniła poprawę tego gospodarstwa. Społeczeństwo 
nie porinne grosza żałować na szkoły, a powin­
no się tak urządzić, any żaden pieniądz nie scedł

— Jeśli więc ona pani *n® pozna — replikuje 
służąca — to jakże poznać i dojrzeć może psa 
pańi ?

Powc.py i spostrzeżenia w tym guście co krok 
ze - sobą się krzyżują-

W czas.e tej -odprawy przybywa Adtyanna i 
poi wielu ceregielach pogada pani Eugene, że 
, hpp się nauczyć kłaść kabałę. Yi3trzyniv  ode­
brawszy sowite wjuagrodżeńie, pizebiera ją sa­
dza na zwojem miejscu i powiada, że przyjdzie 
tu niebawem na koneulUcyę k o k o  tka, niejaka 
Sydonia, radzić się, czy ma pozostać przy taL 
nazwanym petit pere, czy też ina go wymieniać 
na' bon ami, niech więc Adryanna sprawę tę za­
decyduje wediug własnego uznania. Interosanika 
się) stawia i Adryanna po długicn debatach pole­
ca jej wybrać' raczej bon amiJ »le Łar *zam z' ro­
zmowy aowląduje się, że ów bon ami, ,,est ti 
łhąż jej własny, a petit pere, daleLi i stary jej 
kuzyn; który.na wiek nie zważając, wesołe ży- 
eie prowudzi w Paryżu.

Trzeci akt wprowadza nas do sanctuarium 
owbgo starego kawalera, a otwarcie wyznać ti*,i- 
ba, że cały ten akt jest szczytem kumizi u. Ko­
micznym jest :sam ów marcowy kawaler O etu n - 
tą n . komicznym , sług., jego odźwierny , kWy 
go ustawicznie strofuje za Jt-go z kobietami eska­
pady i sieb.e za wzór stawiając, ciągh* powta­
rza Monsieur, quand je tn'a.muse, cest avec ma 
femme, et je  travaillv pour la patrie. Komiczny 
dalej jest ■ dyalog, kiedy stosownie do rady kaba- 
larki przychodzi 8ydoni« i stanowczy zamiar ze­
rwanie zu staruszKiem ośw.adcza. On z początku 
bierze to za żart, petem się gniewa, potem u- 
derza w pokorę, zaczy na pi zapraszać, uniżać się, 
prosić, płaiiió, a ona ciągle jedną powtarza pio­
senką : c'est fi ni aous deux. Nakoniec zniecier­

pliwiony woła: Ahi ya m est egal i z damą swe­
go sęjrca napozór obojętnie się rozstaje. Kiedy ie- 
dnaK ona oauszła, nie wie co począć, przecha­
dza się długu tonąe w zadumie, ubiera się, żeby 
ją gonić, później się rozbiera i kłrdzie do łóżka, 
ale1 sen powiek jego się nie ima. bierze książkę, 
ale nie rozumie, co czyta, światło lampy zniża, 
podnosi, gasi, to znowu zapala i koniec końcem 
popada w rozpacz. Gały ten monolog a raczej 
pantomima jest nieporównana i znaKomicie też 
bj ła wykonana przez jednego z lepszych w cha­
rakterystycznych rolach aktora, p. D a u b ra y .

Od tego punktu jednak komedya zaczyna już 
na wartości tracić. Przychodzi Adryanna i do­
maga się od kuzyna, aby jej towarzyszył na b.d 
do słynnej kokom paryskiej, gdzie Gaston i Sy­
donia mają się znajdować. Starowina »■<* wzb ~> 
nia, ale kiedy usłyszał, że tam Sydonia z Ga- 
stonem ma się znajdować, ubiera się z pośpie­
chem i wykrzyknikami, o jakich w opowiadaniu 
trudno dać pojęcie.

Akt czwarty, ów bal u kukotki, może mieć 
wartość dla Pary żar , maiuje bowiem apecyaln 
tutejsze stosunki, ale z powodu tej specyalności 
właśnie i zatraty ogolno-ludzkiego charakteru, 
mniej się już podoDa, a grube n ici, któremi po­
jedyncze dyalogi pozszywano, uderzają w oczy, 
szarża staje się przesadny i rażącą. Dla dokoń­
czenia więc tylko fabuły dodamy, że Adr inna 
przekonawszy się naocznie o niewierności Gasto- 
na, postanawia równą odpłacić mu. miarką i wy­
syła list do jednego ze swych adoratorów, na­
znaczając mu rendez-vous. Kochanka mąż żaiują- 
cy i zawstydzony wyprzedza i małżonkowie rozpo­
czynają uniewinniać się w dyalogu wielce śmia­
łym i drażliwym, ale niemniej przeto dowcip­
nym i zręcznym Jeśli żona do zarzucenia mężo­

wi ma wiele, tc i on dó skarg ma prawo, prze­
jął bowiem ów list do adoratora napisany i nim, 
jak niezwyciężoną bronią walczy

— Ale —  bo . . .  odpowiada żona — tyś mi 
nigdy nie starał się nat< hnąć gustu dc rozkoszy. 
Ty nie umiesz całować, całujesz źle. Spróbuj, » 
sam zobaczysz.

Zaczyna się więc próba dosyć niezręcznie, po­
wtarza się, idzie coraz lep.dj do perfekcji do­
chodzi . . .  i między małżonkam zgoda

Główne tło sztuki jest zupełnie nie nowe, do­
słownie bowiem prawie wzięte z cieszącej się 
wi likiem powodzeniem komedyi: Dn mariage 
sous LouU I P ,  i  osoby działające, jal to z tre­
ści widać, me aj ze soną połączone żadnym na­
turalnym i lugioznym węzłem 1 zetknięcie ich jest 
zupełnie przypadkowe. Mimo rego, taka tu głę­
boka obserwacya i prawda, taki iskrzący dowcip 
w dyalogach, taki ruch, żywość w akcyi, że przy­
mioty te ratują sztukę i uderzając umiejętnie w 
gusta ruchliwej francuskiej publiki, zapewniają 
komedyi bardzo długie powodzenie. Meilnaca nie 
można nigdy uważać za komedyopisarza poważ­
nego , ale jako autor fars i rzemieśluik scenicz­
ny, jest on do doścignienia trudny.

ty podobnym zupełni0 guście i podobnemi ze- 
letami obdarzony jest wodewil pana De s ^ a l -  
1 i e r s — Prete moi ta femme, ale że sztuka ta 
chwilowo ze sceny zeszła , a przedewsrvstkiem, 
że treść jej i technita bardzo do poprzedniej po­
dobne, przeto nie będziemy o niej wspominać 
szczegółowiej. gdyż byłyby to dwa grzyby w je ­
dnym barszczu.

Podobnież z tytułu tyl*:o wymienim t oważnę 
już komedyę p. De l p i t ,  graną, z* ćreuniem po­
wodzeniem na scenie Thźodn 1'ranęais. Autor 
ten knakomitym - obdarzony talentem , wyróżnia

się wielce od kolegów swych po piórze, tak że 
wszędzie, jakc stały ODrońca zasad chrześc au- 
skich występuje. Dowód to niezawodnie głębokich 
przekonań, przy dzisiejszych we Francyi dążno­
ściach cywilnej odwagi i wzniosłości poglądów: 
W' tym kierunku atolf jedną i bardzo wielką wa­
dą jego stanowi to, że dla kontrastu i. dla obrzu­
cenia jaśnibjszem światłem zasad ' dódajmidh, sta 
wia je obok największego brudu i bęźpiawia, ma­
lując je  pędzlem zanadto’ realistycznym Kon­
trast tym sposobem estetycznego zadowolenia nie 
sprawia, gdyż’ w ayssonans przechodzi, a w dui 
szy słuchacza lub czytelnika, jeżeli o romanse 
tegc autora chodzi, częściej się budzą niskie in­
stynktu i namiętności, może dlatego, ze silniej 
są, aniżeli względy moralne, odmalowane I w 
komedyi o której mowa dwąj M a u e r o i i  są 
braćm , a kiedy jeden jest synem prawnym, drug. 
naturalnym a co ważniejsza, że istnieją obok 
siebie o pokrewieństwie mimo jednego nazwiska 
nie wiedząc, jak istnieją współcześnie dwie ich 
matki przy jednym małżonku. Bównież dla za­
pewniania zwycięstwa chrześciańskiej idei nie 
trzeb» naturalnego syna obdarzać wszystkimi 
przymiotami a prawego z nich odzierać, bc choć 
bywa tak na świecie, ale się też zdarta 
czasem inaczej. Wszystko tu jednak z góry na 
gięte jest do postawionej zasady i niepiawdopo- 
dobieństw też* napiętrzono tak wiele jednych na 
drugie, że mimo wybornej gry artystów, sztuka 
wrażenie niesmaku i sztt cznej plątaniny pozo­
stawia. (D. n.)
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marnie, czy to ua szkoły, czy to na jakikolwiek 
inny cel publiczny.

Dzisiaj jednak nie o te do mowa, jak ma być 
fundusz szkolny administrowany, dziś mowa o 
tern, jak powinny być szkoły urządzone, muszę 
się tedy trzymać przedmiotu dzisiejszego. A każ­
dy mi przyzna, że rzecz o którą chodzi, jest naj­
większej wagi że iak najspieszniejsze jej zała­
twienie jest ze wszech miar komeczne.

Otóż przystępując do skreślenia obrazu niedo­
statków merytorycznych naszego szkolnictwa,‘nie 
trudno będzie także znaleść, nie trudno bedzie 
udfcryć ich przyczyny a pilnym ofe&wiązkiem na- 
Łzym jest poszukać środków, ktoremibj można 
złemu zaradzić.

Oto w pierwszym rzędzie staje przed nami 
okoliczność ta, którą zagąiająe Seim podniósł do­
stojny nasz marszałek. Jest to (aktem brutalnym 
i niezagfzeo«daym ttiękezs szęśó naszych 
gmin dotąd nie ma żadnej szkoły, że ustawa o 
obowiązkową; nauce, jjst dotąd dla naszego kraju 
czczym frazesem i nieprawdą, i że krocie ojców 
opłacają podatki na cele szkolne, choc wiedzą, 
że bez ich winy muszą ich dzieci z konieczno­
ści być pozbawione najelementarnieisze1 nauki. 
Tak długo w kraju naszym już być nie może. 
Łatwo powiedzieć, dlaczego tak jest, i dlaczego 
dotąd tak być musiało. Kiedy przed dziesięcioma 
laty ustawę szkolną krajową uchwalano, istniały 
wprawdzie w wielu gminach szkoły ludowe, ale 
urządzenie szkół tych Dyło tak niedostateczneui 
i często wprost tak gorszącem, że nie lepiej by­
ło gminie ze szkołą jak tez szkoły. Dlatego to 
Sejm ówczesny uważał za rzecz konieczną, naj­
pierw utworzyć w kraju szkoły dobre, a poteiu 
dopiero myśleć o założeniu nowych szkół. Myśl 
tę uwoją wyraził w ustawie i rada szkolna kra­
jowa trzymała się ustawy. Szkuł nov ycl nie za­
kładano w kraju przez lat dziesięć, ulepszano 
tylko, reorganizowano i rozszerzano istniejące. — 
Tak się działu dotąd aż do kresu, zamierzonego 
przez ustawodawcę i po za ten kres. Już od n i ­
jakiego ez<»su dalsze wykonywanie ustawy staje 
się niesprawiedliwością i jedne gminy pozostają 
zupełnie w starosławiańskiej ciemnocie, kiedy 
szkoły drugich uprzywilejowanych rozwinęły się 
już po za kres praktycznej potrzeby. Wobec tego 
dziś obowiązkiem jest Sejmu zmienić dawną usta­
wę i powiedzieć radzie szkolnej: zaniechaj dal­
szego rozszerzania istniejących szkół, zakładaj szko­
ły tam. gdzie ich dotąd n e ma! a jeżeli ci na 
to srodkow nie starczy, abyś wszędzie zakładała 
szkoły zwyczajne i etatowe, przypommi sobie, 
że w ust »wie mowa także o szkółkach filialnych 
i zakładaj szkółki filialne! a jeżeli i wtedy tru­
dno będzie ci podołać wszystkiemu za pomocą 
grosza przyzwolonego przez Sejm. nie przekraczaj 
budżetn, do tego ci nigdy czynić nie wolno, bez 
ciężkiej krzywdy kraju, czyl: raczęi nie nasyłaj 
nowych nauczycieli w miejsce, w ktorem istnieje 
szkoła* i opędzaj się nauką półdzienną, jak dłu­
go na to pozwala ustawa, a zakładaj szkoły tam, 
gdzie ich dotąd wcale nie masz. 3oż lepioj prze­
cie, aby się niektóre dzieci nie uczyły cżły dzień, 
jeno pół dnia, niżeliby udały iune dzieci opła­
cać ich całodzienną naukę zupełnem nieuctwem 
i zresztą lepiej nieraz na wb. tam, gdzie nauka 
półdzi -nn. tylko sprawi (o, że w istocie wszy­
scy rodzice będą dzieci posyłać do szkoły, wie­
dząc, że w uczniu będą mieli pomocnika na obej­
ściu ! Dziś już byłoby grzechem, gdybyśmy 
wszystkim dzieciom w kraju nie dawal: sposo­
bności do nauk, bo seminarya, które się znajdują 
w pełnym rozwoju. dosta.czają rok rocznie tyle 
sił nauezycielsk.ch, że jeżeli nie uczynimy za 
ich pomocą w sposób odpowiedni zadość wszy­
stkim potrzebom najnaglejszj m elementarnej 
oświaty, będzie to tylko dowodem marnotraw­
stwa występnego sil nauczycielskich.

Obowiązkiem Sejmu jest tak przemówić do ra­
dy szkolnej. Komisya szsolna rozmyślała długo 
nad sposobem, w który tuby Sejm mógł uczynić 
zadość swemu obowi^kowi. Proponowana przez 
komisję nowela do § 12 pierwszej ustawy szkol­
nej połączona z rezolucją, mezadowolni może 
wszystkich w zupełności. Niestety wiemy, że tu 
jedna tylko droga stoi otworem; obraliśmy w ko­
misji tę drogę, spodziewając się jednak, że pro­
ponowane przez nan uchwały doprowadzą do po­
żądanego cem. (C. d. n.)

KMpiuc)d Jowiij Mn].
W a rsz a w a , 24 października.

(Zajścia z powodu objazdu ks. biskupa Wnorowb„'.eg„. — 
Powodem lok dwa różno rozporządzenia generał-gubernatora 
Hurki i Apnchtina. — Kto ma prawo rządzenia krajem ? ~ 

B ada prelegentom I)

(asz) Spieszę podzielić się z wam1 nioktóromi 
szczegółami zajść pomiędzy biskupem lubelskim, 
ka. Wnorowskim, a władzą miejscową. Jak już 
wspomniałem w poprzedniej mojej korespondencji 
nieporozumienia te wpłynęły na wstrzymanie wy­
jazdu general-gubęunators Hurki do Siedlec nie­
spodziewanie, wszutek czego Apuchtin znalazł się 
w śmiesznem pdłużeniu. Według zasięgniętych 
iniormacyj mogę wam dzis donieść, z* powodem 
nieporozumień była następująca okoliczność. Ks. 
biskup Wnorowski wjDrał Się na objazd swej dye- 
cezyi. Ponieważ część gubernii lubelskiej (powia­
ty; chełmski, hrubieszowski, krasnostawski i t. d.J 
i część gubernii siedleckiej zamieszkała jest przez 
byłycn unitów, przy zatwierdzaniu więc ks. Wno- 
rowskiego na obecnem stanowisku, rząd miał po­
dobno ściśle określić, jakie miejscowośi i wyłą­
czone są z pod zarządu dyecezyalnego i oddane 
„w opiiku preswiaszczonnawo ar chi tr ej a warszaw 
skihcholrnskatoo Leonljau. Z tego powoau, ks. 
biskup Wnorowski, mając zam.ar odwieazić pa­
rafie katolickie, rozrzucone w powiatach zamie­
szkałych przez byłych unitów, uważał za właści­
we odnieść się do generał-gubernatora Hurki, za­
wiadamiając go o zamiarze swym odwiedzenia 
wspuinnianych parafij. Gonerał-gubernator uznał 
słuszność prośby biskupa Wnorowskiego i przy­
chylił się do niej... tymczasem ktoś denuneyował 
Apuchtinowi, jakoby biskup W . miał zamiar 
objeżdżać byłe parafie unickie. Apuchtin, które­
go wszystkie tutejsze władze adm.nistracyjne boją 
się, wydaje tajne rozporządzenie gubernatorowi 
siedleckiemh1, aby ten me omieszkał za pomocą 
podwładnej sobie pohcyi t. z. straży ziemskiej 
przesz , odzić objazaowi przez bisiupa W. parafij, 
mieszczących się w powiatach, zamieszkałych przez 
b. unitów, powołując się przytem na odnośne ja-

kobj rozporządzenie ministeryalne, że katoHcy 
zamieszkali tamże, są wykluczeni z pod pieczy 
p aster-ki ej biskupa. „Skazano, zdiełano", jak mó­
wi przysłowie rosyjskie. W sposób właściwy czy- 
nownikom poczęto czynić trudności w szystkim księ­
żom, którzy chcieli gremialniewyjechać na spotkanie 
swego pasterza. Z tego powodu gotowa awantura, ale 
nie między ks. Wnorowskim a władzą, ks. biskup po­
wołał się ra imienne pozwolenie w tym razie 
gen.-gub. Hurki, lecz pomiędzy Apuchtinem twier­
dzącym, że g d z i e  b. u n i c i  p r z e m i e s z k u j  
ją, tam b i s k u p  k a t o l i c k i  n i e  ma p r a ­
wa p o k a z y w a ć  s i ę ,  a gen.-guber Hurką, 
Kituj widocznie, bęaąc nareszcie znudzon; tern 

dągłem  utrącaniem się do wszystkiego Apuchti- 
na, oświadczył mu, że w sprawach zarządu ira- 
iem on przedewszysthiem ma władzę. Wojna więc 
między generałem Hurką, a Apuchtinem już roz 
ouozęła się. Inaczej być. nie mogło, przewidywa­
liśmy wszyscy to już dawno. Czekajmy rezultatu 
jej, jeden z dwóch — ustąpić musi.

Dodajmy, że biskup Wnorowski zamierzonego 
celu dopiął.

Do czego pan Apuchtin się nie wtrąca ?
Przed kilku dniami osławiony kurator wydał 

rozkaz naczelnemu cenzorowi p. Ryżowowi. "aby 
ten zażądał od prelegentów, mających mieć od­
czyty na korzyść Towarzystwa Dobroczynności, 
dosłownego przekładu na język rosyjski odczy­
tów tych, które kazał sobie przedstawić natural­
nie w celu ich ocenzurowania.

tlte f-l?6 -
W ied e ń , 26 października.

Cm) Poduzat gdy komisya budżetowa delega­
cji austryackiej dopiero w poniedziałek odbędzie 
pierwsze posiedzenie swoje, w delegacji węgierskiej 
wczoraj już rozpoczęły się obrady komisyjne nad 
budżetem. Dotychczas właśnie delegacja węgier­
ska zwykła była zwlóczyć prace i przedłużać 
przi z to sesyę delegaeyiną; dla tego trudno oce­
nić tę nagłą gorliwość jej, dopóki się nie prze­
konamy, czy w niej wytrwa. Na posiedzeniu wczo­
rajszym tedy ułatwiła się komisys. węgierska z 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych, przyj­
mując wszystkie pozycje wedle wniosków rządo­
wych bez zmiany, chociaż niektóre są podwyż­
szone, a między niemi fundusz dyspozycyjny mi­
nisterstwa spraw zagranicznych z 440,000 złr. 
podniesiony jest do 500,000 zir., jako też uchwa­
lając kredyt dodatkowy dla ministerstwa spraw 
zagranicznych w kwocie 77,203 iłt: 101/, et., 
w kturej za w irte są także wydatki ambasady au­
stryackiej w Petersburgu z powudu uroczystości 
koronacyi cara w Moskwie v, ilości 59,403 złr. 
10 7* ct. Dyskusya toczyła się prawie tylko nad 
podwyższeniem funduszu dyspozycyjnego, prze­
znaczonego. jak wiadomo, na tajnych agentów po­
litycznych za granicą. Komisarz rządowy, naczel­
nik sekcyi S z o g y e n j i  M a r i c h ,  oświadczył, 
że minister spraw zagranicznych gotów dać wy­
jaśnienia co do tej podwyżki ale delegat Fal k,  
redaktor Pesłer Lloyda, odpowiedział, że nie po­
trzeba, bo tnndusz dyspozycyjny austro-węgier­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych jest 
bardzo mały n. p. w porównaniu z francuskim, 
który wynosi 6 milionów franków, a podwyższę - 
nit go 2 44u,000 złr. Jo dawniejszej wysokości 
000,000 złr. łatwo wytłómaczyć sobie sąsiedztwem 
Rosy i i potrzebą czujności na półwyspie Bałkań­
skim. Chociaż tajemnica co do użycia funduszu 
dyspozycyjnego jest bardzo naturalna, p. Falk 
mógł był pozwolić ministrowi dać wyjaśnienia, do 
któiych był gotów, bo minister sam lepiej prze­
cież musi wiedzieć, gdzie jest grun.ca tajemnicy. 
Komisya jednak uznała słuszność wywodów Falka 
i zrzekła się wysłuchania wyjaśnień rządowych,

Z delegacyj wspólnych.
W ied e ń , 26 października 

(tli) W chwili, gdy to piszę — odbywa się po­
siedzenie komisji dla spraw zagranicznych dele­
gacji węg'erskiej, i minister Kałuoky odpowiada 
na interpelacye. Dzisiejszą pocztą nie mógłbym 
wam już przesłać odpowiedzi ministra — poprze­
stanę przeto na streszczeniu pytań, w komisji 
ułożonych, które mają być do ministra wystoso­
wane. Dr. Falk, który jest sprawozdawcą komi- 
syi, ma zamiar podzielić swe zapytania na dwie 
grupj. W pierwszej poruszy t6 sprawy, które 
wynikają z obrad przeszłorocznej deiegacyi i od­
noszą się do kwestyj wtedy jeszcze me załatwio­
nych, w drjgie; zaś weźmie pod uwagę kwestye 
polityczne, powstałe w bieżącym roku. Pytania, 
jakiu referent w imieniu całej komisyi postawi, 
są następujące: 1) budowa kolei wschodnich, 
2) zniesienie twierdz bułgarskich, 3) stosuuki kon­
sulatów auśtryaekicb, 4j  uregulowanie Żelaznej 
bramy i wreszcie 5) stosunek austro-węgierskiej 
monarchii do Włoch. Druga grupa obejmie spra­
wy bardzo ważne—  a zwłaczcza zażąda interpe­
lujący autentycznych wyjaśnień w sprawie przy­
mierza z Niemcami. Naturalnie, że ua odpowiedź 
na to pytanie głównie zwróconą będzie uwaga, t 
tu się śkońcentiujM główny interes tegorocznej 
sesji. Nadto ma jeszcze Jel Ludwik Karman za­
pytać o przyczyny bytności Mukhtara paszy w 
W iedniu, i o stosunki monarchii z Rumunią. In 
nyeh pytau nie wniesiono oficjalnie, lecz wątpić 
me można, że wyłonią się one w tokn rozpraw.

Gharakterystyeznem dla obecnego położenia jest, 
że podwyższenie funduszu dyspozycyjnego prze­
szło w komisji bez najmniejszej opozycy., a spra­
wozdawca Falk, porównując wysoki dyspozycyjny 
fundusz francuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych z ausrryackim, podniósł, że położenie 
Francji na zewnątrz wcale nie jest trudniejszem, 
niż Aust-yi. zwłaszcza gdy się zważy s ą s i e d z ­
t wo  H o s y i ńa p ó ł n o c y  — a p a ń s t w  b a ł ­
k a ń s k i c h  na p o ł u d n i u .  Żądanie hr. Kai- 
nokycgo o d p o w t n d a  c h w i l o w y m  p o l i t y ­
c z n y m  s t o s u n k o m .  Dobra Uustracya do po­
kojowych zapewnień!

Przegląd polityczny.
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Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
obwieściło w tych dniach listę s u b s y d j ó w  
p r z e z n a c z o n y c h  na rok przyszły d la  o s ó ^

N O W A  R E F O R M Ą

i i n s t y t u c y j  w z i e m i a c h  d a w n e j  P o l ­
ski .  W liście tej znajlujemy: dla rosyjskiej bi­
blioteki publicznej w Płocku 3000 rubli. Dla ró­
wnież rosyjskich bibliotek w Kijowie, w Kamień­
cu PodoLkim, Żytomierzu i Grodnie po 800 rs. 
Dla konserwatoryum muzycznego warszawskiego 
7000 rs, dla kijowskiej szkoły muzycznej 5000 
rs. Na wydawnictwo rosyjskiego Dziennika W ar­
szawskiego 5000 rs. i wreszcie na wydawnictwo 
dwóch gazet rosyjskich w Ziemiach Polskich, a 
jak oficyalnie nazwano w krajach północno- i po­
łudniowe zachodnim 12.000 rs. W liście tej zwra­
ca uwagę okoliczność, że dotychczas subwencjo­
nowane przez rząd teatry warszawskie, nie zo­
stały nin objęte. Wszystkie pozycye mają na celu 
jedynie Tisyfilacyę krajów, a sumy wyłożone, v- 

rćcz wyznaczonych towarzystwom muzycznym 
służyć będą tylko na użytek zamieszkałych w tych 
krajach Moskali.

Do Poliłik donoszą, że powołanie raacy na­
miestnictwa czeskiego Germana do ministerstwa 
oświaty, i oddanie mu kierownictwa spraw sskói 
ludowych, ma już być faktem dokonanym. N, fr. 
Presse, podnosząc tę wiadomość, naturalnie z° 
swej strony rzuca słówko o czechizowauiu szkół 
itp. — a dodaje zarazem: „Ostatniem! dniami
jest znowu mowa o tern, .że pewien p o l s k i  pe ­
d a g o g  i p o l i t y k  ma być do tego minister­
stwa powr łany. Jeżeli br. Oonrad jeszcze jakiś 
czas zostania ministrem — wtedy możt idea 
O z e r k a w s k i e g o ,  żeby referaty w mini­
sterstwie oświaty rozdzielić według prowincyj, 
doczeka się urzeczywistnienia". Byłoby bardzo 
pożądanem — ażeby się sprawdziły o b a w y  sza­
nownego organu wiedeńsk ch hegemonów.

O terminie z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a  po­
jawia się pogłoska, iż ma on być przyspieszonym, 
i że posiedzenia rozpoczną się 26 albo 27 listo­
pada a może i wcześniej. Zależy to już tylko od 
ukończenia budżetu państwowego. Prezydent Izby 
JE. Smulka już w tej sprawie konferował z mi­
nistrami.

S p a d e k  k u r s u  r u b l a  zajmuje ciągle uwa­
gę publiczną. Nałwnal Zeitung mmema, iż zni­
żka papierów procentowych rosyjskich nastąpiła 
wskutek zachowania się prasy rosyjskiej, nadto 
namiętnie traktującej kwestye polityki zagrani­
cznej. W Niemczech zbyt wiele znajduje się wa­
lorów rosyjskich, aby one same nie starały się
0 zniżenie ceny swej własności.

Niefylko naczelny redaktor M o s k . Yied taj­
ny radca Katkow ma pomiędzy uczciwymi Rusya- 
nami możliwie najgorszą opinię, lecz i wszyscy 
niemal współpracownicy jego organu. Z Moskwy 
donoszą Pdersb. NowosHom o sprawie wytoczo­
nej przed miejscowyoi sądem okręgowym wy­
dawcy i redaktorowi Lrazety Matcukc przez współ­
pracownika Katkowskiego organu, niejakiego Ko- 
ezetowa. indywiduum to napadło przed nieda­
wnym czasem na jednego z dziennikarzy w Wła­
snym jego mieszkaniu tak, że napjstowany zmu­
szony był bronić się rewolwerem. Pomimo do­
wiedzionej napaści nie zdołał przecież poszkodo­
wany uzyskać zadośćuczynienia od władz moskiew­
skich, bo obwiniony osłonięty zosc„ł puklerzem 
protekcji swego Kaikowa. Właściciel gazety Mal­
eńka fakt cały opisał, piętnując w należyty spo­
sób współpracownika Katkowa. Z tego powodu wy­
toczono ma proces o oszczerstwo; leez obwinia­
jący Kuczetow, zapewne z powodu nieobecności 
Katkowa w Moskwie,' pfzed sądem się nie stawił. 
Tłumy zebranej publiczności chciały być świad­
kami tego ciekawego procesu, tak dobrze ilustru­
jącego dziennikarstwo moskiewskie. Sprawa zo­
stała odroczoną, lecz po powrocie Katkowa nie­
zawodnie zły obrót weźmie dla Hatcuka, któremu
1 tak już przed kilku miesiącami prawie bez po­
woau zabroniono wydawnictwa gazety. Fakta te 
wskazują jakiem jest postępowanie i wszechwładz- 
two w Moskwie Katkowa i jego sojuszników.

Z Petersburga donoszą, że stanowiska mini­
stra finansów Bungego i wojny Wannowskiego, 
silnie są zachwiane. mgp mimo wysiłków i nie- 
praktykowanych dotychczas eksperymentów w fi- 
nansowuści rosyjskiej, ani na krok naprzód n.e 
zdołał postąpić. Skarbowość rosyjska to stajnia 
Augiasza a p. Bunge podobno nj& j eyt Herkuie- 
sem, aby ją zdołał oczyścić. Ministra wojny Wan­
nowskiego z powoda przedłużającej się słabości 
musi ktoś inny zastąpić. Jako następcę jego wy­
mieniają generała Rosenbacba.

Z powodu wyiazdu wielkiego rz istrza petersbur­
skiego dworu hr. Woroncowa-Daszkowa do swo­
ich ióbr na dłuższy czas, utrzymują, że rodzina 
carska na zimę do Petersburga nie powróci.

Dzienniki f r a n c u s k i e  roztrząsają tę ewen­
tualność. że Leon Say ma obiąć tekę skarbu, ale 
nie bardzo wierzą, by się to stało, bo wedle 
zwyczaju, praktykującego się 1 ancyi, na mi­
nistra skarbu wskazany jest Bfttfyier, sprawozda­
wca komisyi finansowej, ieżeli jego projekt po­
krycia niedoboru utrzyma się w Izbie.,

Wniosek deputowanych ze stronictwa bonapar- 
tystów, domagający się oskarżenia całego gabine­
tu. odesłano do komisyi oceniającej wszelkie 
wnioski, a tem samem go pogrzebano.

Część prawicy rojąlistyuzna pod przewodni­
ctwem p. Larochefoucaulda-Bisaccia oświadczyła 
jednomyślnie, iż właśnie teraz należy przypo­
mnieć wszystkim zwolennikom monarchii, że się 
obecnie nadarza sposobność przyspieszenia restau 
raeyi.

Rozprawa nad sprawozdaniem o stosunku Fran- 
cyi do Tonkinu i Chin przyjdzie porządek 
dzienny dziś lub w poniedziałek. Zadanie Chin 
opiei a się na twierdzeniu zwierzchnej władzy 
Chin nad Toukinem i Aramem ; dzienniki an­
gielskie stają po stronie chińskiej. Ns to odpo­
wiada Bepubl. fran., półurzędowy organ gabi­
netu: „Tak zuchwałe propozycje i tak śmieszna 
ich obrona nie zasługują na rozbiór. Rząd fran­
cuski nie ma wcale potrzeby na to odpowiadać, 
no Chiny nie mają żadnegu tytułu prawnego do 
mięszania się w sprawę tonkińsKą. Owo wrzeko- 
me prawo zwierzchnieze dc A namu ogranicza się 
do wymiany kilku grzecznostek i małych podar­
ków, które nie Anarn Chinom ale odwrotnie Chi­
ny wyłącznie do Anamu wysyłają1*. J is* to za­
rażam odpowieź dla dzienników angielskich.

Wedle wiadomości Beri B. Ztng. oraz kore­
spondenta berlińskiego do Kdln. Zing rząd pru­
ski ma mieć zamiar, zwołania dejrnu w krótkim 
czasie, afij mógł pokończyć swoje czynności przed

zwołaniem parlamentu niemieckiego, dla którego 
termin naznaczono na koniec lutego. Kanclerz 
bawi jeszcze ciągle w Friedrichsruhe i zajmujesię 
gorliwie projektami do ustaw robotniczych, szcze­
gólnie do ustawy o zabezpieczeniu, jednak do o- 
statecznego ułożenia tego projektu ma być jeszcze 
daleko.

Wóbór posła w Greifswald do parlamentu nie­
mieckiego wypadł na korzyść wolno-konserwa- 
tywnych. Kandydat stronnictwa postępowego u- 
padł. Na konserwatystę głosowali tam i liberalni, 
aby niedopuścić postępowca. Tak z tego, jak 
i z innych wyborów wnoszą, że przy wyborach 
na przyszty rok stronnictwo postępowe poniesie 
klęskę.

Spór o stanowisko oficerów r o s y j s k i c h  w 
a r m i i  b u ł g a r s k i e j ,  obowiązanych przysięgą 
do posłuszeństwa curowi, da się — jak PoL uorr. 
mniema, bez trudności załatwić w ten sposób, 
że ci oficerowie, którzy uznają prawi księcia do 
naczelnej Komendy, pozostaną w służbie, inni do­
staną odprawę, pieniądze na drogę i dwumiesię­
czną zapłatę. Gabinet bułgarski miał już w tej 
mierze porozumieć się i oznajmić o tem Juninowi. 
Gen. Leasoway, odwołany przez cara, nie w race 
więcej do Bulgaryi.

K r o n i k a .
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Adr68. Obywatele miasta Krakowa clicąo uczcić 
zasługi ks. Romualda Kaczkowskiego, prow incjała 
księży Karmelitów za przeprowadzenie koronacji 
obrazu Matki Boskiej na Fiasku, napisali doń adres 
dziękczynny.

Kolonie wakacyjne. Komisya sanitarna Rady 
miasta wezwała magiBtrat o wypracowanie projsktu 
Kolonu wakaujjnyoń dla ubogiej młodzieży.

Fundacja stypendyjna ś. p Kaspra Zubowskie
go dla uozuiów szkód: Krakowskich wzrosła do Kwoty 
50 .000  zir. w 4 i 5 procentowych listach zasta­
wnych. W  tym roku jest do rozdania 11 stypeu- 
jy ow  tej fundacyi, przeznaczonej wyłącznie ala Kra­
kowian. Stypendya te wynoszą po 150 złr. rocznie, 
w pOirocznych ratach z dołu.

Żamunięcie rachunnów z odbudowy Suki nmc 
udzieleuein zostało do ostatecznego zredagowania ab- 
soiutoryum komisyi, złożonej z trzech członków sek­
cyi skarbowej, a mianowicie pp. prol. Orwiaziomor- 
skiemu, mecenasowi dr. Kettingerowi i prezesowi p. 
Mneskiemn.

W Towarzystwie muzycznom ogólne zgroum- 
dzenie członków zostało zapowiedziałem na dzień 
11 listopada w san Towarzystwa o godzinie 3 pop. 
Na porządku dziennym sprawozdamę z czynności 
oałoroozuej oiaz wybór Wydziału

Karygodna nieostrożność. W uoiegłą niedzielę 
na torze uuuują ej się pod Krakowem kolei trans­
wersalne), zdarzył się około piekarni wojskowej na 
Fodgórzu wypedek, k.ory m ógł muó bardzo smutne 
uaetępstwa, a spowodowany był, jak nam donoszą, 
brakiem oględności ze strony przedsiębiorstwa. —  
Kzeez się tak m ia ła : Pp. XX. jadąc z Rajska do 
Krakowa i nie widząc ani zastewionego na torzc ko- 
ieji wym przejazdu, ani stróża, któryby ich przestrzegł, 
że w tej chwili przebywać szyn. nie można —  wto­
czyli się na przejnza, tymczasem pędzący z góry wóz 
wpaał na m o h , wywrócił biyczkę, a pasażerowie 
doznali biiuego potłuczenia. „Nm dość na tem — 
piszą nnm — ze spotkała nas taka przyjemność, 
jeszcze pijani robotnicy poczęu nam robić rożne nie­
zbyt uprzejme wymówki ~  w końcu musieliśmy po- 
prostu uciekać przed nacierrjącą na nas z kilofami 
i łopatami roboczą gromada, prawie z samych W ło- 
cnów złożoną."

Siła wolnego spadku z wysokości. Dziś w sa­
mo południe spadła cegła z wieZy kościoła Panny 
Maryi z taką siłą, iż jakby nożycami przecięła ogni­
wa łaucUuha żelaznego, otaczającego ten koścn Ł. 
Natychmiast zarządził,, budownictwo miejskie z po­
lecenia prezydenta oględz.ny na miejscu.

Nieporządki- Kuło kościoła księży Dominikanów 
po za łańcuchami znajduje się ogromna ilość nagro­
madzonej nieczystości, oczekująca wywiezienia.

Lista przysięgłych Z miasta Kranowa jest już 
ułożona, i każdy może ją  przejrzeć eeiem ewentual­
nego wniesienia reklamauyi, Ogółem jest umieszczo­
nych na liście przeszło 600 obywateli.

Z Wieliczki donoszą nam odnośnie do naszej 
ostatniej wzmianki, iż zjechał tamże przedwczoraj 
ua miejsce sędzia z Krakowa p- Matiasz, zarządził 
natychmiast oględziny i sekeyę zw łok przez lekarzy 
sądowych pp. dra Podobińskiego i dra Scheuringa. 
Lekarze stwierdzili, że dziecię przed utopieniem co 
najmniej 24  godzin zyć musiało, i źe zwłoki znaj­
dowały się w studni najmniej od 14 dni. Zachoazi 
więc, jak nam słusznie doniesiono, zbrodnia mor­
derstwa. Wykonane ono było bardzo śmiało, gdyz 
studnia jest na wiaosn sąsiednich domów, o  spia- 
Wcy ani słyuhu, luimc energicznych kroków włądzy 
spóźnionych jednak pisaniną od jednej do drugiej 
instancji. Może się winna znąjazie i przyzna a 
wtedy zadość się stanie sprawiedliwości.

Wiśnicz, dnia 25 października. W ubiegły po­
niedziałek zapowiedział telegraf przyjazd i odwiedźmy 
zakładu karnego przez pp. radoę dworu Nalepę i 
radcę mimsteiyainego Pichsa. Ruch niezwykły w za 
kładzie, przygotowania do przyjęcia, czyszczenia po­
dłóg itp. zwróciły uwagę więźniów skazańców, któ­
rzy postanowili buntem przyjąć gośoi. Zarekwirowa­
no dragonów, lecz ci jakoś nie zdołali przywrócić 
porządku w domu w.ęziennym, dopiero przybyli 
z Krakowa 50 żołnierzy z oficerem, potrafili bunt 
stłumić —  przyczem jak mnie zapewniano miano 
trupem położyć dwóch skazańców a kilku ciężko 
ranić. Pan radca Pichs po uśmierzonym buncie 
zwiedzał cały zakład i wyraził swe zadowolenie 
z urządzenia. Wczoraj udał się v. dalszą podróż, 
gdyż ma wszystkie więzienia i domy karne w (Ja- 
iicyi zwiedzić.

Kometa z r. 1812. ja k  już donosiliśmy, kometa 
ta, która tak trwale zapisała się w  pamięci naszych 
przodków, ma się ukazać w grudniu b. r. lub naj­
dalej w styczniu roku przyszłego. Eneke obliczył jej 
obieg na łat 70 z pewnym dodatkiem, a dostizegł 
ją dnia 2 września obserwator Brooks i dotychcza­
sowy jej bieg zgadza rię podobno z biegiem owej 
komety Encke’go, zwanej także kometą Pons a, gdyż 
pierwszy dostrzegł ją  w 1812  r. Pons, odźwierny 
obserwateryum w Marsylii Szczególny to był odźwier­
ny : zamiast piMowaó bramy, po całych dniach sie­
dział przy teleskopie i miał jakieś osobliwsze sz z<- 
sen do komel Przez dziesięć lat odnrył on ich ra
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niebie szesnaście, co do tego stopnia gniewało dy­
rektora, dostrzegalni marsylskiej, ii chciał mc uaó 
dymLyę. — Ale znalazł się jakiś mecenas nauki i 
w Palermo zbudował osobne obserwatoryum dla 
Ponsa, :tóry miał tę pociechę, iż ku starości został 
astronomem — z profesji. Co do jego komety, którą 
nam anonsują, może się okazać świetną, j e  moi 
też i n z ttgc nie będzie. Komety ba bardzo zmien­
na i 70 Jat w ich życiu jest przeciągiem bardzo 
długim.

Z tajemnic dworu. Księżna Edinburgh, małżon­
ka kob irskiegu księcia, wydała dnia 17 b. m. wielki 
bal w źwiereiadlanej sali książęcego teatru w Ko- 
burgu. Na >ście zaprc-zonycL dygnitarzy dwort i 
lostojników brakowało żony i _dcy gabinetu, pani von 
*. i żony k mendanu straży zaaKowej, pani von P 

Mężov.i« l ąciząe, -e pom.niętu ,ch po, iWict przez 
zapomnienie, prosił, o wyjaśnienie omyłki Odfwwie*# 
brzmiała, *e księżna pani z oaobistycL a ważnych 
powodów nie zaprosiła pań P. i B. Zrozpaczeni dwo­
racy odwołali się do keięcia polującego właśnie na 
kozice w Tyrc i , lecz i ta dostojna protekcja była 
bezskuteczna, bo księżna trwała uparcie Drzy swem 
postanowieniu. Ostatecznie wynikiem całej t, irz- było 
to, ż* książę zakazuł telegraficznie wszystkim swym 
urzędnikom i dygnitarzom pokazywać fę na balu i 
księżna znalazła się sama prawie w źwieieiadianej 
sali. Ji L  następsi wa wynikną z tego nieporozumie­
nia, zwłaszcza wobec powstałej urazy w uałej ro­
dzinie książąt edymbnrskich, którzy odczul: _,.cno 
afront wyrządzony ich córze, tego nawet mieszkańcy 
Koburga przewidzieć nie są w stanie. Ciekawe ą 
jednak powody, jakiemi mogra rządzić się księżna 
w pominięciu obu dam. Pani vol B. była śpiewacz­
ką i aktorką różnych scen — zachowanie jej wszak­
że nie dostarczało nigdy przedmiutn do plotek. Mąż 
jej duetał się do gabinetu z prowincjonalnej sceny, 
ds ęki opiece, iaka otaczało go Biostra jego, wiel­
biona na dworze kobnrskim artystka książęcej sce­
ny. i ini von P. nie picwszj raz wypływa na wi­
downią skandalu, tioławił ją już poprzednio proces 
rozwodowy z pierwszym mężem, który poważył się 
uwłaczać ua rozprawie dostojnemu księcia, za to, 
że tenże zaszczycał jego małżonkę sweini względami. 
Nieszczęśliwą rozwódkę pojął pan P ., był^ cotnis 
ooyageur, a książę ceniąc j6go czyn lojalny, ’ wyniósł 
go du obecnej godności i obdarzył wspaniałym pa­
łacem.

Do Jerozolimy. Pewne towarzystwo dramatyczne, 
złożone aż z dwóch aktorów, odegrało w jednem 
z prowincjonalnych miast Królestwa nadzwyczaj sen- 
zaoyjuą sztukę. Afisz zapowiadał „Podróż Chrystusa 
do Jerozolimy i był przepełniony rozmaitem: 
mitycznemi i... mistycznemi osobami. Tak „lbrzymi 
persona! i tak wiele obiecujący tytuł sztnki stano­
wił niepospolitą przynętę dla publiczności, kcói„ do 
szczętu zapełniła &alę i z niecierpliwością oczekiwała 
podniesieni zasłony, Tymczasem po za iartyi“ą stał 
na scenie jeden .ylko aktor — ten mianowicie, który 
miał gi *ć ohrystusa. Drugi i osiatni z towarzystwa 
siedział przy kasie. Kiedy już zebrał dość rubli, 
wszedł szybko zn kulisy, zarzuoił na się dtugi ba- 
i »t i p-iyprawif sobie urodę. W  tej chwili knrtunę 
podniesicno i BztnLa się zaczęła.

— Gdzie idziesz Jezu? — pyta aktor kaayer 
aktora Chrystusa.

— Do Jerozolimy — odrzei ze Chrystus.
— Ka! to i ja pójdę — i poszli, a aiirtyna za­

padła.
Na akt drugi pubuozność crekałe bardzo dłu­

go —  wkońcu opuściła salę, połapawszy się że 
padła ofiarą iortelu i wybaczyła aktorom , którzy 
przecież dokładnie według tytułu odegrali sztunę. 
Pielgrzymka ich „do Jerozolimy" nastąpiła nawet 
tak szybko — że zanim publiczność się opatrzyła, 
oni znajdowali się już daleko za miastem.

Drugi kont. n  Ba cewicza.
Gra Barcewicza jaśniała wozorąj wszystklemi te­

rn1 zaletam i, któremi znakomity artysta podbił pu­
bliczność naszą na swym pierwszym konoeroie. P o ­
dziwialiśmy więc znovu  doskonałość techniki, arcy- 
piękay, pełny ton i czystość niezachwianą, wreszcie 
śp iew ność, wdzięk i ży c ie , do uwydatnienia czego 
dobrą sposobność nastręczał program , puświęoony 
wyłącznie koryfeuszom nowoczesnej szkoły skrzyp­
cowej — przeważuit więc w kole wielkich trudno­
ści technicznych zamknięty.

Potrzebujcinyz dodawać, że przyjęcie ze strony pu­
bliczności nie mogło być jaz gorętszem , jak było ? 
Zapał, który zaraz z początku został rozondzony w y- 
kwintnein wykonaniem kuncertn (nr. 4 ) Vieuxtempsa, 
stopniował się po wyśpiewanej prawdziwie parafra­
zie z „Meistersingerów" Wiiuelmiego, najwyższego 
zas szczytu dosięgną! po Kiesa perpetuu motc, w 
którem tak samo, jak i w Fantazji z „Fausta" Sa- 
rasata, koneertant złożył dowod mezwyitłego arty­
zmu, igrającego z nai bardziej skomplikowauem pa­
sażami , z najtiudnibjszemi skokami z zadziwiającą 
pewnością i spokojem. Czy jednak gra ta, co w tak 
wysokim stopniu umie olśniew ać, znoln*] „jppt także 
przez nagłe oświetlenie ukazywać daleki głębie — 
na pytanie tu moglibyśmy wtcuoias dopiero odpo­
wiedzieć, gdyby pmgram koncertu mniej był jedno- 
stiunny niż wczoraj, ? przez to dał nam sposobność 
ocenienia stosunnu talentu Baręewiczc dc mteucyi 
kompozytorów różnycn stylów i różnych epok,

Żałuj emy, *e koneertant tej strony talentu nie u- 
wydatuił. Usposobienie ludzkie zwykło oddawać się 
ua usługi ternu, co największe powodzenie zapewnia, 
ale któż, jeżek nie talentem wygonawoz^m górująoy 
artyści, Zuoła okazać w należytem świetle to, co 
nie każde oko iostrzedz m oże? Utwory Beetbuvena, 
M endelssohna, om zadania, w których rozwiązaniu 
artysta tej potęg1, co Baroew icz, powinien upatry­
wać lepszą ozęnć swojej chwały.

P . 'Tylicki, zawsze chętny do pomocy, odegrał 
tn y  drobniejsze utwory fortepianowe, a nadto Alle­
gru de t oncert Cnopina, kom pozycję rzadko wyko­
nywaną, pomimo, że geoi<mz chopinowski przejawia 
się w niej wapaL_ftle. Z całego zarysu dzieła, \ tra­
ktowania foitepiauu wobec efektów orkiestry, nie 
trudno odgadnąć, że Chopin nosił się z myślą stwo­
rzenia 3go koncertu fortepianowego z towarzyszeniem 
orki, stry, poprzestał jeduak na napisaniu swego Al­
legro, mająoegc stanowić w nim ozęść pierwszą.

Zajęcie, z ^aidem słucha się zawsze utworów te- 
gc tom puzytora, zostało wczoraj zwięs-azonu inter- 
pretacyą p. Byliokiego, nacechowaną zrozumieniem 
i wykończeniem.

Koncert rozpoczęty został pierwszą częścią kwar­
tetu Noskowskiego (D  mol). Pp- Baroewicz, Byu- 
eki, Singer, Sandoz wykonali ją  pięknie —  to pra­
wda, alt wiadomo, że w otworach tego rodsoju 
wszystkie części orgamczLą całość stanowią, wza­
jemnie się wspierają, a w icLd, rozłączania osła-
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tępi-, crr j s  Bmzak, Hołjńu i Scha] 
OwtarżeiH. ^ w s a jji  sam prokurator 
n»*icz.% £ZSr* k i • i et. ;. v .

46broń£o5}eli ^ifrólraci: Dr." Górecki'W/., dr. 
ittlito^te dr- legeles JM. i dr. Fleschner. * 

j^otyi^^mS^przesłuchano już wszystkich oskar­
żonych. JtJfe^irawa prowadzi j^zyko nie-
Qj t L>&im gdyż pwJsądni nie rozumieją po polsku, 
trz^wodijc^cy ma ciężkie zadanie, gdyż dla 
wydobycn każdej odpowiedzi .musi niezliczoną ilość 
rwy wzj wać • oskarżonych do rzeczy.

Tak samo jak i w śledztwie twierdzą małżon­
kowie Mućkowi Weichowi i liurszty-
nowi (nni kilkanaście tysięcy guldenów dla pro­
kuratora Meehoffera i sędziog- Hraszkiew .cza w 
t aa celu, ażeby ci funtejsaaryjzue byli „spra­
wiedliwymi. “

Bime Eftoler opowiada, że trzej pudjądni ją i 
męża ciągle napadali i  lor mamie pienią 'ze od 
nich wy dzierali. Milek odprowadził ją też do pro­
kuratora, któremu lała zOuO złr., a rdy hono- 
raryui kilkaset złr. uważał Mtick aa niewystar­
czające. oi*a zas więcęj pieniędzy przy sobie nie 
miała, zerwał jej Miick pierś. ionLi z rąk i w do­
datku za jego fatygę chciał . wymusić na niej 
„afekla miłosne", ona jednak oparła sir.

Muek opowiadał jej także, żb prokurator robił 
ma wyrzuty, iż w paczce wręczonej mu przez 
Simę zamiast 2000 :było tylko 1995 złr.

Miick opowiada, ze Meerhofer obowiązanym mu 
był do wdzięczności, ponieważ agitował za nim 
podsądny przy wyborach do Rady państwa i Ra­
dy miejskiej. A jestem znakomitym agitatorem, 
choiałem tylko dlatego przeprowadzić wybór M. 
ponieważ n«tszH przekonania polityczne zgaużają 
się. W ir sind bede vertassungstrm. Miick opo­
wiada cLej że pieniądze od Entsibrów wziął tyl­
ko za pośrednictwo r spraw ę procesu, za te, że 
prosi! M., ażeby przyspieszył sprawę i żo starał 
się przeprowadzić ugodę pomijdzy nsiarem a

Podsądny Weich twierdzi, że pożyczył 1$lko

prow adzić do z g o ^ f „ p a * i ę d ^  EmderoOł k  Jlku-. 
bow iczem . ,' ■  ̂ ■,,. . ̂ ^̂   ̂\

Toż samo tw ierdz Bursztyn, z tą tylko reżni- 
cą ,’ że p o ży cz y ł nierKS-.ą kwo* - Eńs.crow i, rw ztę  
zaś otrzym ać m iał za pośredn .ctw o w przepro­
wadzeniu ugody z Jakubow iczem .

EusfcrwW™ )*MttemJą W ^ystkim 
trzem w oczy, ze wyłudzili od nich pieniądze a 
później się i  nich tylko śmiali — Wszyscy trzej, 
biorąc pieniądze, wyraźnie je brali dla prokura­
tora i dla sędziego.

Miick. Weich i Bursztyn twierdzą, że Ensle- 
rami powoduje tylko nienawiść ku nim — sie­
dząc już w więzieniu chcą wiec towarzyszów 
niedoli.

Na dzisiejszem rannein posiedzeniu ogłosił i» y- 
buŁał swoja uchwałę co do w&łndltu d i uotti.e- 
ba, aby wezwać p. Meehoffera za świadka. — 
Uchwała brzmi odnaawiająco, a to z następującego 
powodu:

„Według aktów sprawy, prokuratorp. M-eehuf- 
fer przesłuchiwany był kilWjkjktoiR *w charakte­
rze obwinionego, a śledztwo przeciw nfemu nic 
jest dotyrhezao zatouHOWiOue. Gdyby zatem oae- 
cnie p. Meehofera dc rozprawy zacytowano, na­
tenczas albo musiałby uu wytaczać przeciw soD.e 
samemu akt oskarżenia, albo też pod grozą kary 
nie wypoizifituiałbT yrawdy. W to ■ wuzuuc-ne 
stano ńsko. kolidujące mię-lzy prawami obwinio­
nego u lIowI. it_mi świadka, a.e chow trybunał 
stawiać p Meehoffera tern bardziej, że w danym 
razie byłby on obwiniony o ińną zbrodnię a iiie 
tę, która jest przedmiotem rozprawy."

Ze. nai W do ji-ików uh* prsedomwiątą żadnego 
interesu. Przesłuchano icn już kuku, a jeszcze 
kilku nowych mu być zawezwanych.

?r % ?  m m . . .
ZAOŚtPf 2 5  pazdewt mka. &

"i l i i i b i i i l i l i i W  iii«i frtiiliif o ^Łedntere^,
aby je pedawać szczegółowo. —  Dotychczas oskar­
żenie w ńtafcęm nie zostało odłabionem, przeciwnie

utz na Bukowi pic i . adwokat Both, .prezydent 
zerniowioCiiej Izby adwokackiej. Pierwszy opo­
wiadał cały swój stosunek z Euslerem, jako 
dzierżawcą, jak leli go okradał, i jak trudno było 
mimo licznych dowodów w ręku oddać go w ręce 
sprawiedliwości, a głóv, ną tego przycz n był p 
M, btffer i idjnhkt Gruszkiewicz — (który ub. 
już w czasie procesu czerniowieckiego umarł przyp. 
kor.) — Zaledwie w 6 cieaięci pw doniesieni', 
karnem Eusler został uwięziony.

Adwokat R o t h ,  który był obrońcą E u sfero w 
Ozerniowcach, zeznał, żb uważał prawm do sa- 

.unego kiińca ĘMj^Wtysprawę za słuszny cDopń^p: 
prz -ii»teiyrf £  „wpdmyi
wyświ. cif rzecz fl#łą*na niekorzyść jego klienta, 
stawiając go jako obrońcę w n*jwiększej kolizyi. 
W  końcu'Euslerowa usiłowała przekupić sędziów 
przywęrfycti — co ^raŁyptkOi t^t jdduałało J»ą 
dr. Botna, iż po tym proęęsie niechce już więcej 
zimować się spraw anń hamerni. Pópulai uość jego 
i' stanowisko miały być dla Euslerói płaszczy­
kiem. 0  łapówkach móWiono vt CzernioWcach 
publicznie tak dalece, że wobec długoletnie! licu- 
stannych zarzutów prokuratorowi czerniowieckie- 
mu nawet Izba. adwokacka chciała wystąpić W tej 
sprawie, jednak wobec braku faktów pozytywnych 
skończyło się na nicieni- Euslerowa skarżyła 
mu się, że Meboffer wziął ud niej pieniądze obie­
cując sam wnieść oskarżenie, a tymczasem wyje- 
cha1 do Karlabadu.

Pbrońca dr. H, Gotlieb zapytał świadka, czy 
opinia, ‘ jakiej używał prokurator Mehoffer, nie 
mogła -.lnuBić m.o/alnie podsądnych, mających 
nawet dobrą sprawę de starania się o względy 
prokuratora i sąuu?

Odjowiedź p. Rotha, jakk ilwiek byłż wymija­
jąc) jednak w iraźd,u razie dopuszczała podobną 
ewentualność. — W ogóle zeznania świadka te­
go wielką senzacyę w sali wywołały.

Po przesłuchaniu żony Macka i Weicha, któ­
rych zeznania wcale nie wpłyną na tok procesu, 
przystąpiono od odczytania aktów.

Krokówą  27 październ ka,
Piąta a ostatnia w tym roku kadeneya sądu przy­

sięgłych rozpocznie się w  dniu 6 listopada b. r., 
a irwać będzie prawie prztz cały miesiąc listopad.

Przewodniczyć trybunałowi sądu przysięgłyon będą 
radcy pp. Ebuer, Szpor, Halecżko i Pawłowicz.

Dotychczas rozpijano.  następująoe rozpraw y: w 
dnia 6  lisiopada przeciw Józ iow i Niezgodzie, ob­
winionemu o zabójstwo, — w dniu 7 listopada i 3 
następnych dniach przeciw Janowi Strachowi i spól- 
niKom, obwinionym o zbrodnię oszustwa na szkodę 
Towarzystwa zaliczkowego, — w duia 12 listopada 
przeciw Aleksandrowi Owałosióskimnu i towarzyszom, 
o zbrodnię kradzieży, —  w dniu ] 3 listopada prze­
ciw jjzymonowi Zabiyrow i i spólnikom, o zbrodnię 
o z liniwa. —- w  dniu 15 listopada p-ze-iw  Wojoie- 
ebowi Okoniowi, Józefowi Olszy i Janowi Okazowi, 
o zbrodnię morderstw., dokonanego w Przewozie — 
rozprawa ta potrw j co najmniej 3 d n i;  w dniu 19 
listopada przeciw Janowi Ochmańskiemu i 3 spól- 
uikon , obwinionym o zbrodnię gwałtu, —  w dniu 
20 i 21 listopada przeo.w Janowi Ciastoniowi, o 
m orderstwa; rad to jeserz 5 sprsw, które temi dnia­
mi staną się prawomocne, będa postawione na po­
rządku dziennym tej samej aadencyi.

Dział ekonomiczny.
Okowita Z buraków. Ostatnimi czasy w nektó- 

ig-i-Ji [ikolicach, guPde gi«ba poiw sla na uprawę bu­
raków cukrowych, a cukrowni-, dla innych względów 
dotąd nie wzniosiono, poczęte przerabiać buraki na 
okowitę.

Ponieważ fabrykacya ta u nas mało jeszcze jest 
znana, a tsm mniej wiadomo, o ile ona procentować 
się może, interesujące są niektóre cyfry w tym 
przedmiocie, podane przez Briesna w Wiener lat*J- 
wirth. Ztg.

W pewnej gorzelni w ciąga 195 dni przerobiono 
7 ,5 2 6 ,2u0 kilogn.i. buraków, mających 1 0 .2 1 %  
zawartości cukru Z ilości tej otrzymano 4 1 .8 8 2  li­
trów bezwodnego spirytusu, czyli ze 1U0 kilogrm, 
5 '5 6 5  litrów. Spirytus buraczany poszukiwany jest 
do zaprawy win i fabrykacyi rumów.

P. Briesn w artykule swoim oblicza koszta fa­
brykacyi i dochodzi do przekonania, że nawet bu­
raki z 9°/o zawartości cukru, korzystnie na oko­
witę przeraoianemi być mogę.

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści z biura izby handlowo przemysłowej krakowskiej 

dnia 25 i 26 października- 
Na wczorajszy targ na Baran dowieziono kilkaset 

korey zboża, lecz tylko na odstawę, na sprzeda* 
raledwc po k.lkadziesiąt kerc, pszenicy i żyta, lecz
r i i  « i.n _ r , wi a Fn i Ia AA' . # w, ^ -z w szystkich «e zn «ń  wyniki, jusńo, że prokuradof* %ylko z ról Kmiecych. Tak mała ilość nie Wpłynęła 

M ehoffer posiadał w J k m n n iu  bezstrońnośti urze- jja  ceny^targoy e,.dlatego ich me no^ow^Uśm^ 
dow ęj zbyt w y r o b i o n ą —  faktorem zaś ri > ^  kUkn targów zspomi-
między p. prokuratorem a’ interesowanymi był 
niewątpliwie Ul ali, Mm j  Bałaiycio u»m ł wyzy­
skiwać swoje stą|MM|pa» — Był TJB pBstracinjjnl, 
dla ludzi, którzyWWn się caegtfkohife ze strÓ̂
ny sądu obawiać- N«gkrlziej obrażająco zazna­
wali p.jd pr.yiięgą pp- Mikołaj Jakubowicz, po­
krzywdzony przez Ettbłera własetcisl. dóbr Waslo-

wało na targu kl-pąrnkim, odbiło się i na dzisiej­
szym. Brak kupców zagranicznych w pływa nieko- 

jjHfie nafetiały. obróf Łftidlu z o -igrego, ktfay bgra- 
nis?a. kię .^ B «fiie  na miejscowe .pofrZehy, WStW ek 
tego cena pszenicy obu^yła się o 10 centów, żyto 
płacono j 5 centów wyżej, a jęczmień i owies po 
cenach z ostatniego targu. 0  ile ceny na targach

zagracie-,nych obniżają się, to przecież u nas po­
mimo niewielkiego obrotu, trzymają się dość stale.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów od 
9 '— do lO -20 z ł r . ; czerwoną od 9 50 do 10 50 
z ł i . ; białą od 9 25 do 1 0 3 0  z łr . ;  żytc piękn" od 
8 '25  dc 8 '5 0  z łr .; poślednie od 8 — do 8 '25  złr.; 
jęczmień piękny od 8 '—  do 8 5 0  z łr .; pośledni od 
7  50 do 8 —  w ir ,; owies od 7 25 do 7 -75 złr. ; 
groch od 9 -—  do 10 50 złr ; faiolę od 10 —  do 
12 '50  z łr . ; tatarkę od 8 '25  do 8 ’50 z łr . ; proso od 

jT r -  Jo 7  50 złr. ; wykę od — —  do - •—  z łr . ; 
jagły od 11-—  do 1 2 2 5  z łr .; kukurudzę od 8 — 
do 8 '2 5  i łr . ; r-epak od — ■; - do — zh , ~t ko­
niczynę czeKRuną od - ł -  Jo ■ żłr. U białą
od — ■— do — •— złr

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy

Wiedeń, 27 października, godzina 12 rano. 
P szen i ca  im wiosnę 1884 10'60 — 10 68.
Zy to  ,  8-42 -  8A7.
Owies „ „ 7-43 -  7'48
Kukurudzim^-czerwiec 1884 6'88 — 6'93. 
Spirytus listopad do maja . 32'— — 32 25.
Rzepak na jesień . . 14.25 — 14'50.

Usposobienie mdłe.

Ostatnie wiadomości.
Powtórzyliśmy kiedyś za Dzień. Polskim wia­

domość o uchwałach, powziętych przez Radę nad­
zorczą Banku k.ajowegc, które mają na celu 
zmiany niezbędne do wprowadzenia spraw Banka 
La sunówczo lepsze tory Jak się dziś z wła­
snych źródeł dowiadujemy, uchwały te obejmują 
także obsadzenie wakującej dotąd posady dyrekto­
ra, którego obeenie za^ępuje członek Rady nad­
zorczej p .  Dymet, osobistością fachową, i do wy­
konania zamierzonych zmian najbardziej odpo- 
wjednią

Do Nori. AU. Ztg. donoszą z Warszawy, że 
w znanym rosyjskim instytucie maryjskim dla pa­
nien, zostającym pod protektoratem carowej, z 
którego niedawno uwięziono iednę nauczycielkę i 
dziewięć uczennic za dążenia rewolucyjne, odkry­
to świeżo t a j n ą  d r u k a r n i ę  r e w o l u c y o -  
n i s t ó w ,  w której odbijano dziennik Proletciyat 
i uwięzione jeszcri dwie nauczycielki.

Krem  Ztg rozpoczęła ogłaszać szereg arty­
kułów p. t. „Z p r o w i n c y i  p o z n a ń s k i e j  
o stosunkach ziem polskich zostających pod ber­
łem pruskięm. Głe. togo zachowawczego organu 
ma pewne znaczdbie, bo konserwatyzm zajął duś 
w Prusach wybitne stanowisko. Z pierwszego ar­
tykuł! z sługuje na podniesienie uwaga, że .wła­
dze i ministerstwo stanu n ruskie uznały narodo­
wą ugjtacyę polską w Wielkiem Księstwie Po- 
znańsbien. za dość poważną aby przeciw niej w 
pewnej dzledzirie przynajmniej wystąpić “ — To 
oświadczenie oznacza, że najwyższe władze pru­
skie z całą surowością pragną występować prze­
ciw objawom narodowego życia polskiego. Nato­
miast Kratw Ztg. oddaje pewną sprawiedliwość 
polskim uczuciom i dążeniom ze stanowiska tao- 
ralno-polit/cznego i twierdzi, że germanizacyi w 
Poznańskiem am za pomocą kolonizacyi ani wy­
narodowieniu nie da się przeprowadzić. Dalej 
Kreuz Ztg. oświadcza, że liczba właścicieli po­
zbywających się ziemi jest-w Poznańskiem coraz 
mniejsza i że żywioł niemieeki nie może robić 
postępów wobec rozbudzonej narodowej świado­
mości żywiołn polskiego. Stwierdzenie tej prawdy 
ze strony specyficznie pruskiego organu zasługuje 
w każdym razie na uwagę, w czem zgadzamy się 
najzupełniej z Dziennikiem Poznańskim.

I Biura R e u t e r a  donoszą o pojawieniu się 
w P itersburgu pierwszego numeru Wiest. Nar. 
Woli, o którego wyjściu donosiliśmy przed kilko­
ma tygodniami. Największe wrażenie miał spra­
wić list Nieczajcwa do Aleksandra III. Niecza- 
jew pized dziesięciu laty został wydany Rosyi 
przez Szwajcaryę i skazany pn,ez petersburskie 
sądy. Mniemano powszechnie, że rewolucyonista 
ten już nie żj je , a tymczasem okazuje się z li­
stu zamieszczonego w PF-usf. Nar. Wcli, że znaj­
duje się ou w kazamatach petropawłowskiej twier­
dzy. W  liście tym żali się Nieczajew na nieludz­
kie obchodzenie się z nin w więzieniu. Pozba­
wiony on został świarła w celi więziennej i uża­
la się przedewszystkiem na surowość teraźniej­
szego komendanta Góreckiego i nieludzkie postę­
powanie inspektora więzienia Filimonowa List 
powyższy, w dziwny spot ob wysłany, pisał Nie- 
czijew krwią na drukowauaj ćwiartce.

Telegramy „Nowej P.eformy“
(Prywatne.)

Wiodcń, 27 październiki, Wczorajsze ośw*ad 
czenta Kalnoky’ego o stosunku Austryl z Kosyą, 
erynią w Kołach delegacyjnych wrażenie pranie 
już nietajonego wielkiego naprężenia. Wielu upa­
truje toż samo w preliminarzu nadzwyczajnych

Ifo  246.

wydatków na wojsko. Uspakajająco działa oświad­
czenie, że Austrya w razie wojny nie byłaby odo­
sobnioną— z czegc wniiskują, że Niemcy nie 
tylko /^chowają przyjazną neutralność, ale czyn­
nie wejdą w akeyę.

Berlin, 27 października.. W przedwczorąjszem 
zgromadzeniu antisemtów wzięło udział przeszło 
5000 osób. Rozdano broszurę Henricego wymie­
rzoną przeciw żydom.

Lor.dyn. 27 października.. Według Standarda 
arcybiskup wiodeński przywiózł do Rzymu wla 
8Dorę<*zny list cesarza austryackiegc do papieża 
7-e znaczno urną złgzoną prztz cesarza i arc|-
ksiąźąt.

(Z  biura bc“ zspond neyjntgo.)
Wiedeń, 27 października. W wydziale spraw 

aagraniczByeb węgierskiej delegacyi uświadczył 
Kalnokj, że po dokonaniu ratyfikacyi konwencyi 
kolejowej na pierwszym planie stoi budowa linii; 
w Konstantynopolu podano już włośnie ofertę na 
budowę, a i w Bulgaryi iuleży się tego spodzie­
wać. Materyalnej pewności, że układ będzie wy­
pełni < ny, nie ma; jednak sam układ daje środki 
do zrealizewtoio gj. Minister jfcot zdania, że Bul- 
garya zrobiłaby lepiej, gdyby obracała część wy­
datków wojskowych na zniesienie twiordz. i dla­
tego zwrócił w tym duchu uwagę stron właści­
wych ; nawet zapłacenie trybutu Porcie nie jest 
jaszcze uskutecznione. NautęDnie minister spoazie- 
wł się, że Bulgarya zobowiązania swoje spełni, 
chociaż koszta zniesienia twiordz są znaczne, zre­
sztą spraw i ta n v  obchodzi żadnego pańrtwa 
wyłącznie, lecz wszystkie razem, a imoyatywa 
w tej mierze jest w każdym razie rzeczą rurcyi. 
W 8prav'e Żelaznej bramy oświadcza minister, 
że Węgry biorą na siebie techniczne wykonanie 
wraz z kosztami, a pobierać za to będą opłatę 
w«.dną (peage) według przepisów londyńskiego 
układu. Seroia popie'a roLofy , a spodziewać się 
też można równej pomocy z® strony Rumunii

D.alei min:8tei dawał wyjaśnienia w sprawie 
reformy Austro-węgierskich konsulatów. Oświad­
czył , że główną trudność stanowi tu Rumunia, 
gdzie obcy nie będący poddanymi austro-węgier- 
skimi, uciekają się pod opiekę konsulatu. Mini­
ster omawiał jednakowoż tę sprawę z Bratianem 
i spodziewa się rychłego załatwienia jej na dro­
dze porozumienia.

W sprawie stosunków z Włochami minister 
oświadcza starowćzo, że te stosunki Austryi ł  Wło­
chami są dobre pod każdym względem, a nadto 
że przj jeźne zbliżeńie się wzajemne, o którem 
przed rokiem sam nadmienił, rzeczywiście przy­
szło do skutku. Minister odwołuje się na oświad­
czenia w parlamentach węgierskim i włusknn; 
że zaś dotychczas nie wszystkie stronnictwa we 
WłoBzecb godzą się na taką sytuacyę, leży to już 
w samei naturze rzeczy ale przeważni. większość 
narodu włoskiego podzielą przekonanie, że przy­
jazne z nami stosunki równie pożądane i ważne 
aa dia interesów Włoch, jak i dla powszechnego 
pokoju; Kalnolry sjiodziewa się, że ten serdeczny 
stosunek utrzyma óię i nadal, a rozumie się sa­
me z aiebie, żo związek z Wioehami równie jak 
sojusz niemiecki mają na celu wyłącznie utrzy­
manie pokoju.

Sprawozdawca Falk odwołując się na doniesie­
nia dziennikarskie współczesne zawiązywaniu 
przymierza austryacko - niemieckiego zapytuje, 
czy było wówczas jakie przesilenie i jakie tego 
powody ?

Minister oświadcza stanowczo, że łacniej zgoła 
styczności nie miał z owym hałaśliwym wrza­
skiem tak co do jego źródła, jak i jego treści.

Dodał nadto, że od czasu, odkąd obiął ster 
spraw zagranicznych, panujące między monarchią 
a Niemcjmi serdeczne i przyiazne stosunki ani 
razu, ani na chwilę nie były zachwiane, żałować 
mu tylko należy, ie podobne obawy mogły powstać 
i nie dociekając źródła, może zapewnić, że są zu- 
pełnib nieuzasadnione. Nie zna oń żadnego wcale 
gabinetu, któremu by te obawy mogły jakibądź 
pożytek przynieść. W końcu ponowni i oświadcza, 
ie pod względem trwałości tego przymierza mo­
żemy być bezwarunkowo zupełnie spoKoini.

Deleg. Karman interpeluje ministra o podróż 
króla rumuńskiego i Bratiana, nt co Kalnoky 
oświ adczył, że bprawa Dunaju i inne jeszcze zaj­
ścia zamącały nieco stosunki z Rumunią; król 
rumuński oświadczył cesarzowi i rządowi gorącą 
chęć poprawienia tego stosunku. Porozumienie 
się osoDiste z Hrai ianen i doprowadziło obie stro­
ny do przeświadczenia, że nie istnieje żadna ko­
lizja wzajemnych interesów. Obustronnie wsku­
tek tbgo wyrażonem zostało życzenie powrotu do 
dawnych przyjaznych stosunuow; w praw dzie do­
tychczas nie popierają tego żadne koni retne re­
zultaty, jednak zgodność usposobień w obu mini­
strach daje rękojmię utrzym mia przyjaźni.

Cw do celu podróży Mukhtara-piscy -iapjtany 
minister odrzekł, że sułtan, który na dobrej sto­
pie od dawna żyje z Niemcami, wysłał Mukhtara- 
paszę na ćwiczem* wojskuwo.

Rozumie się, że przy rozmowie % Mukhtarem 
paszą poruszane były i polityczne sprawy tak 
samtf Djło też w Wiedniu gdzie się Mpifhtar 
pasza aitrzymał jak tego wymagały przychylne 
stosunki panujące między Austryą a Portą. — 
Mukhtar pasza jest przedewszystkiem żołnierzem, 
nie polecano mu więc układów w szczegółowych

sprawach politycznych, ani się w układy lalde 
nie wdawał. Telegram, jaki dziś nadszedł oznaj­
mia zadowblmenis sułtana z przyjęcia Mukhtan. 
w Wiedniu. Stosunk. dobra z Portą trwają więc 
bez przerwy i mc ich nie zakłóciło.

Go do B o 8 j  i o świadczy r E ■hr-jn ie  o sto­
sunku obu monarchów nie potrzebuje mówić, to 
te były zawsze najserdeczniejsze, może jedma 
oświadczyć, że i s t o s u n k i  o b  f  * ą d ó w sń 
n o r m a l n e ,  co się zresztą nie'i^Mza z zacL»- 
waniem się rosyjskiej prasy, któro juśl. jedyny* 1 
powodem zaniepokojenia. Ministfc* V  Jrzekoną-: 
ny, ie rozdrażnienie przeciw A$afgp£ igranie 
srę na bardzo1 szczupłe Jęgą. Zdjuno^koby R ^ f 
sy a  d ą ż y ł a  do  ■, z a c iu f - i t o j ,  u w ą j
ża za z u p e ł n i d  tyltój
z powodu w e w h ję t » z a e g o  śtaA -C ^ f c ) s y t i  
lecz i dlatego, te  -ja l p o# szW ^ ę  ^Jn|domą, 
wobec takiego napadu nie byfiłipl^;żijiiMfebniar^ 
ni. Minister nie przeczy, że na pełg t(^deb#oś(fi.j 
wielki i czynny rucb panuje w B ,ayi, ieq|k»rzcr \ 
ci w fortyfikacyom w t» jątrz państwa WyBal^wa- 
nym nie można żadnych podnosić lanuuiw.

Minister ponownie oświadcza, ie jesi y.*go oso? 
bistem przekonaniem, iż ani ca r  o s ó b  i ś c i e ,  
ani j e g o  r ząd,  n i e  m y ś l i  o woj_wni< spor 
dziewa się, że wpośród kół srtP-zygr,  i .k t ó ­
re dążą do utrzymania przyjaznych śhCsudWó# 
n i e d ł u g o  i Ro s y  a s i ę  z n a j d z i e ,  a prze­
to można żywić niepłoutrą nadzieję, że spokój, 
długo jeszcze potrwa.

Wiedeń, 21 październik-,. Wydział woj kewr 
delegacyi węgierskiej przyjął do wiadomości odpc  ̂
wiedź rainist.a wojny na uchwały przeszłorocz- 
nej delegacyi, puczem wzięto pod obrądj z iy -  
cząiny budżet dla wo:ska.

Sofia, *27 października. Es Alessander odbył 
d. 5 b. m. wieczór naradę 2 ministrami w celu 
zastanowienia się nad sytuacyą, z powodu odwo­
łania gen. Lessoways, który dotąd nełnik S t f  
nim służbę generalnego-adjutsuta. Ministrowie u- 
cb walili uwięzić pułkownika Roedigera, oficerów 
rosyjskich służących w armi' bułgarskiej uwolnić 
ze służby i Bulgaiów, służących w armii rosyj­
skiej, niezwłocznie powołać do kraju. W  piąlel 
zrana wezwał książę pułkownika Roedigera, ab? 
wziął djmisyę, ale ten się temu żądaniu oparł ; - 
dla tego wyznaczył mu książę termin 24 godz. 
do opuszczenia Sofii, — W jego miejsce puł­
kownik Komanikow dostał polecenie do 1 terowa­
nia tymczasowem ministerstwem wojuj dopóki 
nie nadejdzie upoważnienie z Petersbu-ga. po-któ- 
re natychmiast posłano.
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5 „ Oblig. indemizac. iraficyj- • n „ 100

100 lOi U „ „ „ Siedmgr. „ „ 100

100
100
100
100
100
100
100

6, W-gier*. 100

— — 86 _
— — 98 8.
— — 93 50

78 65 78 80
79 81 79 40
99 25 99 45
93 05 93 20

119 25 119 76
131 60 132 _
137 75 138 25
168 — 16.1 50
167 — 167 6-'
37 — 39 —•

119 55 119 75
87 15 87 80
85 65 85 80
96 75 97 25

118 20 i r 50
112 25 112 V
109 70 110 —

98 80 99 30
98 60 99 20
98 26 98 76

150 60 101 —

RUŻNE INNfc PuZlfOZKI
5% Losy Donau Regulir. z 1870 za sztukę 1 
® - n „ „ 1878 „ 1
“  * „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 »  „ Tureckie po 400 .  .  1

L18TY ZASTAWNE.
4 ‘ /s% Listy Boden Ord allg. 6. zł. za zfc.100

6 
b
5
6 
7 
6 j

5*
i*

« n n rt n P̂ *
n Banku hipot. gal.

s .  '■ 10 « P-
T . r> n n n • 1
I s y zst. zkl. kr. z. w Krak lfij-1.,

” n n n n n 9̂"j* »
" i w n i  rt 36-1- .
Listy u t  gal. tow. krd ziem.

Bw ku *astT.-węg ,

100
100
106
iJC
100
ioo
100
100
100
ioo
100
100

sńca

114 75 
102 50 
32 -  
22 30

OBL1GAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI 
5%  Aloreehta . na J00 złr. »  złr 1 0

Eerdyn póło. rs 600 "Jti. „ 10
4%  % Kar. L. Em. z 1881300 złr. „ „ 100
5% Kosz.-Bognm na 200 złr. „ „ 700

Lw.-Czer. z 1866 300 złr. „ „ luo

118 75
97 bu 

101 5o
100 50 
9£ — 
»1 50

103 -
101 75 
89 50
98 5C 

100 65
99 -  
91 70

97 -  
104 75
97 26
98 10 
96 -

Meta

115 25 
103 50 
32 50 
22 60

119 50 
98 -  

102 —  

101 -  
18 50 

102 5U 
104 -  
10* —
90 60QQ _

100 80 
09 16
91 90

97 50 
105 5u 
100 —
98 35 
96 60

Lw.Czei * 1872 300 złr. za złr. 100
Moraw.-Szl. C.-B. 300 złr. „ „ 100
Rudolfa . La 300 złr.
Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100
Lomb. (Sttdb.) na 500 ir. za aztokę 
Pras - Łnp. I.fin.. 2i )  zh „
Nordoaty . na 3<K złr. za złr. .00

1 0 S I .
Kred. dl* band- i pr*. » ’  100 złr. w. a. s*t.
S i a r y ....................la  40 złr. m. k.
Towai>. żegl. Dunaju na 100 złr. w. a
Insbracb . . na 20 złr. w. a.
Keglewi >k . na 10 ałr. m. k
Krakowskie . . . na 20 złr. w. a.
j rbla b 9 . . . . na 20 złr. w. ■.
Ofier (miasta B«dy). u  40 złr. w. a.
Palfy.........................na 40 ab m. k.
Czerwonego Krzyża . a l ć  złr. w. a.
Oserw w w . na 6 złr. w. «.
R uiolfa....................na 10 złr. w. a.
Salm.........................na 40 złr. m. k.
Salebnrgakie . . } ma 20 złr. w. a.
£4 uenois . . . . la  40 złr. m. k.
Stanisławowskie . . na *G złr. w. a.
4- ,%  T- y< tyńsKie . 100 złr. m. k.
4 -ł „ . na 60 złr. w. a.
Wald tein , .
Windiaokgraetz

20 złr. ul k.
20 itr. m. k.

1 Mcają
93 75 94 25
71 — 71 26

101 30 101 6j
92 10 92 LC

187 5u 138 -
96 30 95 70
91 - 91 30

168 50 169 -
86 75 87 26

109 35 109 76
‘>0 7E 21 86
17 50 18 50
18 60 18 75
28 - 24 —
88 - 40 -
36 26 86 75
11 90 12 20
6 30 ó 50

19 26 20 -
6l — 52 -
22 80 23 20
45 30 48 76
28 50 24 -

126 — 127 50
64 60 66 -

1* 87 85
39 50 40 -

a KOYE Ba NiluWE.
^  AeglobMiM ...........................na 120 zrr,
„ B»nHjr“a  Wiener . ia  100 zh.
„ Kredyt dia nandli i przem. na 160 złr.
„ KmLtban węg. allg. . . u  , -.
„ u  uderbani . .  na 100 ałr.
„ Awro-węginiL ćW ^łr-
„ Unioibank . »  10( itr.

a k c y e  k o u sjo w b

6 » 
6 » 
6 ” 
S » 
4 ” 
5 - 
5 r 
C*

AlOid Fuai i „ . . . na 20( rlr.
beroyn-uda Ioł- di u . w. 1050
jfros >u zki Józefa . . . Mn  200 „
Karaib Lndwika . . . .  na 210 „ 
'ou, o-Bokl jp . . M goi ,

Lwo'.sko-CzuriLow Jasay . u  to.
B ndolfa..............................na
SiedŁiogruizkn . . n, arf „

5 n i— i—tlwao: im państwowa aa 20,
5 ■ Lombardy vStidbakL) . . bs 200

T A L U T Y  
"• pełno ważne . . . .  za astnkę 
20-tc i  rankówki 
20-to llirkówia . . . . .
Pół-iniperj tły ros. pełno ważne 
Fanty s n e r l in g i ....................
lareeMe liry złote . . . .
m u s  i w .L ie ....................
Rabie papiei -

, 168 — 
awov— 
20j -  
Mtt 26

f
r .

100 ,

107 60 
104 76
Ich — 
286 *  
110 50 
840 -  
109 76

171 75 
161 50 
8 t l i  
144 im

411 77

Mi-

106 2 
S&«0

76'
111 -  
1841 -  
110 -  "

168 0  
W ftg -  ,,? 
20l  60 

o i i
144 60 L4f - -
16Ć 80 167 lO

172 75 
163 25
*ur <m-wz
1*A 7#

80h
11 78 

■s <p* 9 86
I l  Sś 1* **
10 88 10 89 

^47 65 47 66
f i l ,  21 [116 7 %

\jr K



Nr. m N O W A  R E F O R M A . E n Jtów  ? 8  Października 188S.

( R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i )
poleca Szancwuej Pi T. Publiczności \ JĘĘT  M .4 .S Z Y 3FY D O  S.5E Y C I A  znanej 'z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister & Rossman n, towarzystwa; akcyjnego w Berlinie.
Na kpżdą maszynę z mojego składu daje się 5 -letnia gwarancję. Zapłata gotówką, ratafii miesięczn&mi lub tygodniowymi po 1 ', umolfi}'.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także m a s z y n y  d o  r o b i e n i a  p o ń c z o c h ,  a p a r a t  d o  r o b i e n i a  d z l u r ę k .  wyrabiający O O  aziorek,
w godzinie,, oraz m a s z y n y  d o  m a r s z c z e n i a  f a l b a n .  Maszyna taka marszczy do O O O  tokd na godzinę,.

Przyjmuje się m a s z y n y  d o  s z y c i a  rożnycb systemów d o  n a p r a w y ,  tudzież s z y c i e  i  p l i s o w a n i e  f a l b a n .  Ameryksnskie maszyny Singerą: przerabiaj
się na poprawne Singeru z l  opłatą 15 złr. w, a.

W y b ó r  i g i e ł ,  n u c i ,  o l i w y , j a k o t e ż  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  d«^ m a s z y n  r ó ż n y c h  s y s t e m ó w . 196. 0

Poleca się również pracownię i skłal ubrań dła dzieci od l-cjo ro^u do 14 lat p̂ug wzor̂ r̂aST̂nyck. 
Towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prewiaeyi uskutecznia się w trzecb dniach.

OGŁOSZENIE.
W  N led i [Alę i n . »  11 L lstopauzi

b. t .  o g-wlisuai 5, pó połldnli oaoędzie się 
w  aakśi Jr * w « n &  >1 w *  jm u sy c  en« 
w K r a k a  ,« «  ? . .*  Sz <*t  -njsi U- 3, X V I I .  
Z m a i a d s e a ł e  Ó g O ln e  C złoa k 6 w  te-
g, ; Tov arzysrwa na które takowych nprzejmie 
lapraoz ~-

Porząd )k izieooj: 1) Zagajenie Przewodni- 
“  teeao 2) Odczytanie .rotokćłu z porsedniego 
Zgromadzania1 sprawozdani s z czynności Zarządu 
i stani Towar7ydtw s. 3) Sprawozdanie ze s\*nu 
kasy. 4) W/bery. r) Wrooflkf Wydziału. 6) Wnio­
ski irOj*<f” Li j .  Członków T ,» raystwa.

W wriaika, z tam, żarnaszan ogól Człor kó s 
czynnych l o ” '.rz* i*wa o \ Zgri madzenie w Nit- 
d tit, d. 4  L i s t o p a d a  U. r. o godzinie 3 
po południu jdbyś i mające w uelb. dokonania 
pmpieanego 5 7. e i  Aa*nu wybór' Archiwisty 
i Dolegał* ar^yWywitog-ł Jo Wydzi Ju na nastę 

pno t rzechlecie 
Wstęp dozwolony za okazaniem larty ligitjma- 
cyjnej, która każdemu z Szan. P  T. Członków

otrzymał, raczy w dnie zgromadzenia upomnieć 
się w kancel iy i Towarzy‘,.wa.

dma~2TRSdziernika 1883.
ąp|) i  a Prezop 'p' -nrzystwa: A. f u r t ł '  * I..

■ n * n * • ■ f < • ■ • * pi t  ■ ♦ * * ■ * * •»o

dsota wcidlri v ip
pcątukoje lokcyj fortepianu lub śpiewu 
Mole tałżi, zobowiązać się d to warzy- 
•sóiia w grze na cztery ręce. Adres: 
M. IŁ  w Adiniiustracyi „NowejReforiny* 

2058 2 3

Krzyże i Wit
w wielkim wyborze u

K. Markusa
w Krakriw e ulica Szpitalna t8. 

wprost Kasy Oszczędności.
Jaujówienia zamiejscowe wykonuje 

szjybko i sumiennie.
1198 28 15

Arkusze kuponowe
do O b l i g a c y j  I n d e m n .

donaiesa Klientom ^arym za wynagrodzeniem 
koszów S a n t o r  pod Anną

J 6 z e f  R a p ó p o r l

Kanony płatno 1 listopada przyjmuj* się jut 
teraz za^dfiAklL *004:8

9i)ign£tirnAS3 oni

C. HOEELM AJEE
w  K rakow ie, Sukiennica Nr. (6

poleca na sezon polowania znaną powszeehr ie od lat 80 broń 
z trwałości i celnych strzałów, jako to . k t t p s ló w łr i  pojed. od złr. 
650. dubeltówki od złr. 11, s y s t e m  es L e f a u c h e u x  od złr. 20., 
L a o e a s l e r  od złr. 80 i wiele innych 3ystemów. R e w o l w e r y  od 
złr. 4. P i s t o l e t y  F l o b e r t  od złr. 4, s z i n ć c e  od złr. 8 i wszelkie 

p r z y b o r y  m y S l iw s b J e  nąjD»wszych konstrukcyi. 
U w a g a . Mając znaczny zapas h l l c  b e l g i j s k i e ! :  kalibru 12 i 16 

obniżyłem takowe do bajecznie niskiej ceny 100 szt. złr. i '50. 
T o w a r y  g a la n t e r y jn e  z fąt-ryk angielskich francuskich ; kiąjo- 
wych, w w;eliiTi wyborze; portmonetki, tytonierki,: baty na konie, 
spinki, szczotki; grzebienie, nececsery, kufry, torby do podróży, neces* 
sery damskie ozdobne, albumy, biżuteije damska, itrap atfci. pTawćzIwa

wodń kom ska i t. p. lśm 20 30

J Ł

65 sztuk tylko za 8 złr. 50 ct.
mimkł iftłiiick ze srite Mm

z fabrycznym stemplem patentowym.

SłBcbajcie, oglądajcie i podziwiajcie!
Prawdziwy angielski, nieuicgtiąey zniszczeriu, patentowany s e r w is  lo  
p o t r a w  i  s o r w is  n e s ę r o w y  z wybornego, ciężkiego m a s lv  s r e -  
b r a  H r i t a n n i a ,  które oboj  ̂prawdziwego srebra śmiało postawie można 
i które nawet'pu awudzb-stopięeioh tniem użyciu n i e  c z e r n i e j e ,  na co 
daję p W m ie p n ę , z a p e w n ie n i* * - —  Ten garnitur kosztował dawniej 
35- a lr , .  a dziś sp^ze 1; vany jest d r o b n a  częfid  r s e e s y w i s t e j

w a r to ś e L  1195 4 1?
Cały garariir składa się z następujących rzęści

6 dztuk D0Ż4' f  ■' wyb. rebra BriłAPui* s,r!j
6 „ cieżkicłi widelców
6 „ maoiw y ic k  „
S „ Jelik łt. pod«ł*.wek do noży
1 maair łyżka wezmą. „
5 „ łyżeczek lo kawy „
1 „ ezerpa* u  do ka*y „
6 „ /̂ rabn -TCbjiużyków „

deaerowych1 i dżiecęcych

1-20 1-20 1 — 
110 
0-70 
0-60 
2-—

ciężkich wideicewl ieserowych 
zjruhnycb łyżek d“serowych 
ozdobuych poJ utweł do juj 
ozdobnych łyżeczek do j : : 
uzuo, a pieprzmczK.i „
piekn t lnjczk „
filiijtnLa elegancka

6fi

złr.
1 — 1 —
1-20

60
30
25
CO
15

"Wszystko razem z wyciśniętym stemplem fabrycznym kosztuje

i r  t y l k o  8  z ł r .  5 0  e t ,
Przedmioty; te częściowo mogą byc prz-sy aue ną obst-iunek • po cenach 
oznaczt ńyclf. kto jednak zań wi cały zbii r 65 sztuk, zapłaci zamiast 15 złr. 

za Hszystko i j  lUo *  zlr. 5 0  ct.
Proszek do czyszczenia srebra Britannia. pudełko............................ 15 ct.
O s t r z e ż e n i a ! Srebro JbritanDia, wfadi tylko noże być za prawdziwe 

uznane., gd j matrzone będzie narką ochronną. 
Obstalnnki uskutecznią), się albo za przesłaniem pieniędzy, albo zu poora­

niem j ocztowem. Należy i' przesycać ppd adresem:
Cl skład srebra Eritannia BERTHA ZOCKER, Wiei. łl., Rueppgasse 13.

Jeżeli komn -  irn łnr konwżnńpe; pieniąc.’ * b4z żudnej Tuąnośi i zwrócone będą,
1 * -* 1 - ■» - • - — * -----  — ---- —— - J  ~i -i- i  łtWflŁ.

k t

co? jest dorwp^m» powaine^a i ucłciwTBgo przedsiębiorstw^

Nleu;, Chir., Akusz., i Okul.

przeprowadził się na

Plac Dominikański Nr. 5
i ordynuje od gedziny 2 do 4 po południu.

(Ubogboa bezpłatnie). 2038-5 5

dla panów , pań i dzieci
w bogatym vy fborze. z dobrego mą̂ ei-jSłu', 
jest u nabycia W Wieli*1 ip sławpyui skłą-

19Ó2 1 3

A  l i d r e ą t  H o f e r
Wiedeń l„ Rothentbufmstiaaat Nr. 4.
i  fr fc* ca ■£ ce o" i
a ■« ■- ‘
%■’. 2  O1 ® • o  tn
U  N.Z ,  *-sci ?
s  #  i »53 o  -Ul

świeże 2041 3 8

p r a w d z i w e  t u r e c k i e
nadeseły do handlul F. I liscMer w Mm

róg Rynku i ul. Szewskiej.

y.ąnezp^C^ająee drzwi i ękpą 
od zimna i przeefagń, w i?ó- 

żnych grubośniach

M
w  Krakowie 2032 412 

Rynek, 1 - K ,  87.

Rutynowany EcncypieB!
potrzebny do Ęancelaryi 
Notaryalnej w Wojniczu.

2050 '3 3'*

T j I U o  3  z ! i .

JO) tuiiuów 4 , h v p 5 < w najpiękniejszych 
tareekieh, szkockich i  róineharwnjżd wzorąoh;

pobraniem
ahlOżytoiei. Odpewifadhie IZUpy nu  łó r k i  

pad)'! MW1'" '• !'■ y. >'
A d o f f  M U n e d H d  w  Q)n i: a k

Pnledi. się sxczeg'hiie hUndlen 2063

SALON
tmnory WeisaJiu

»rjE“inl . i l f r U j  z o i t f e l  z ulicy Grodz­
kiej Nr 4. n a p r z e c iw ,  d o  d o m u  
w y  K o r L ie w iż ż o w e J  p o d  Ł .  ? ,

1 -■■■ n"lti p Y e tro . 2057 1 3

ir̂ y; m \ó  do d.iia 31-go hm. Itsty zastawne riasta 
Warszawy dla dołączenia tymże nowych arkuszy

kuponowych • 203F 7 7

» Ł e  P h O n l x " I
I

1 OT f
—  z a ło ż o n o  w 1 8 4 4  r .  —  (1817 Jfi 29)

tpoeralna Repreionjtae.yą dla Austryi I Jeneralna Reprezentacya dia Węgief
w Wiedniu, I. Hegeh 'asse Nr. 21. \ w Budapesttrie, Nadorułcea20 se.
A u ti w h  T o »  a  r z y s tw a  £ 3 1  a llio A O w  f r .
Stan  h b ę z p ie c z c A  S^if J tto
P r e m io  ,<■<, ■<; 2 4  d tto
P o lt e e  W y sta w io n e  w  r o k u  1 8 8 1  ’.'ft ditto
W lp łA c h it e  l i k ^ d y  o d  c z a s u  z a ło ż e n i a  p r z e s z ło  3 3  d tto
Towarzystwo rozdziela 5 0  °/tf zysku bilansom wykazanego między - ubezpieczony ea i sra «

w  p ie r w s z y m  rotttt.
Dywidenda wypl . a się oroęznie w  g o tO w ce  w stosunku do ogólnej 1 my wplao. premij. 
Ubezpieoiip-oi, którzy nie podposzą roaznej dywidendy, płapą o 10% rooir’1 zniżoną prpmi;

Jenerakny ajent dla zachid. Gałfcyi p. St. Bilińdki w Krakowie, u. ś.Japa 2l
™ « ■ mm  m m m m m m (gf

D y w a n y  M rwdiiwe perskie. 

Dywany, Kotary pras dziwę tureckie 

Dywany strzyżone włouowe, 

Dywany ua pokrycie całych pokoi,

Dywany k o l» o v e  i .  schody,

Dywaniki w róioycb wielkościach

znajdą1? się *  znacznym wykurzo 

w  h a n ó l u

yv Krakftw fo, R y r t k  Linia A - B .
1886 5 8

■i H i .11 iii a
- u - 'As J s. y

RDYK WMdsr, „Pod Barankieat", Mały By-™. 
T1IAUCZX«S» j*ZŚt jtc4  inesn En r toiŁ, 

Gł. Bynek 32.
WWZMEWSU R- „Pod Gwiazda*. uL Floriańska.

4 S P A L T :
WAUJWWW Zyiruut, nL ś. Jazia, Ł. 13.

lA lQ łlj9 j wszelk rodzaju w wielkim wyborze: 
L CTiNCEL 8YH.-GJ %nek 1. 4

r
BLAW AINB TO W. i KONFEKCJA DAMSKA:
MHWARZ Nisryk, (szład płótna i stołowej bie- 

“  • Ur«dska L 13.
• *  Grodzka L. 3.

Uttrt i PBZTB0R7 MYŚLIWSKIE 
HłFfiaftffg % (akł. galaoier.J Sukionnioe 16.

0 K  I E B N I fi :
KNOWUnVUl A t ,  uL Floijaiuka.
KNOT U ks ptaj*hUoy H e s k i e j  L. 33. 
■MNUBOh (A RMk .  roa A - B .
REHMAN l tfNDRICH, E iu  na. e
M U n U  M l i .  *  i róg Szewskiąj.

D R  V  K  A B N 1 E:
— MKWUjU  ŻWtąZKOWA, uL i .  Jana L. 13.

~  » -inyrr-ttrrr ' ■ — i!-w.- n i■ -■ —:me
jS K j V *  . ' O ^ .  ^ P 1
FABRYE3 POJAZpÓW i ^ANRfT- 

1fCttSNEA‘A  dotf, Ęlępaiz 4, dom wł^»ny.
PaBBYEA h/UJREK GCZIEOWYCH: 

iONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.
PALIA KA W7R5BĆW K śJO M A LSnC H . 

HOCHSTW Fabian nl . Gertrudy. 
iiANDhJj KOL., WIN, DELERA T. i WÓD M 

HAWEŁKA Antoni, „Pod ralmą- Linia A-i!

HAJDLE KOLONIALNA i DELIKATESÓW: 
1AAAŚ Mluba!. ^remaur. i piwiar.) Mały Cynek 7. 
MIM Jan I SPÓŁKA, „Pod Anioł] 'cm* Oł. Rynek

(.Krzyś* tofory). P

HANDEL KQL0N. i WIN: 
lANWA L, L iii* A—B, (dom własnyj

INTROHOATORZi i :
WÓiOIK K., P lv  Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J f J B i  L E B Z i Y:

UUWACKI W >aw. Oł. Pyje. i róg Br *  riej. 
PIĄTKOWSKI F., Szews.- '.j 4, dom Armołowicza

KANT 
RAPOPORT Jóuf,

linnt A—B.

;Y *VY OLANY:
.misowj-weksLj Qł. Rynek,

K S L E O A P N I E :  
BARTOSZEWICZ K, Rynek, Hote, Drezdeński, 

(tanie wyda~Hietwo klasyków polskioh) 
KRZYŻANOWSKI S. A., (Skład i wypożyczalnia 

(Nut muz.A Rynek, linia A—B.

LEKARZE t DENTYŚCI:
DŁIfiVŃS‘ Jai, uL Fiorjsdska 12, 1. p„ ordy­

nuje od 10 rano do 5 yio południa.
GOEBEL Karol, Dr. med. Docent Uniw. JagiełL 

ul. Fnaucir 1 .  "ko I. JO, ordynuj® od 11 jnro 
do 3 po poładmu.

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 
U:i1erknSe od- 9̂ —1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej
Nr. 17, obok kasy Obzczrdaoś.ii.

F 4BB PUDELEK AptecznycŁ i LITOGRAFIA: 
PACANOWSKI -aa, ulica Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI Ąursliuu. nl. Szewski, 1.16,j„Pod 

Topori iefn*. '
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z ł* ‘ nią narrwą i tuszami, 
pr zy  u l i o y  'W. Ge-T t'r u d y  ' 1. 18, urząl 
dzone z największym komfortem en sposób za­
graniczny. C ( n y  u m i a r k o w a n e .

MAG4ZYN MATERYALÓW .MEBIGWfCH. 
RĄYAL luuaey, (F a b ry , a p o ś c ie l i )  Rynek A-B

ŚIAGAZ1NY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH.: 
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIE^Ó^ i PRZYBORÓW PIŚM. 
JAN FISCHER w P a ła o u  S p isk im , Gł. Rynai.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wllhalm, ńaprzeei* kościółka i. Wojciecha, 

l.ynck 917 mti V i ‘•ii;i ’ ' ’ * " 1
JAK FI3CHER, w Pałacu Spiskim , Gł. Rynek. 
TEHfTUCfl Leon, Sukiennice.
6RICAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek), Hotel 

Drbid ński, Linia A—B.

Z órukanu Zivi|ikowej w  Kr»kowie.

A . D  R  E  S  O

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKa RSKi  • 
BAJI R J-» ol. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościójk- i. Wojciecha, 

Rynek &.
HAHN Bruno, ul. Grodj) .  1.2, rob.ręezne i zabawki.

MAGAZYN PARFUMERYL i MYI|EŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka i .  Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘ8S ICH.
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna L  8, 1-m J- 

wrdzkien, (parnią)' ubiory po królu Janie III) 
L iPCZYÓSKI Adcu, Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIBCTINLI ri: 
FONZ Wilhelm, naprzicie koóeiółka i. Wojttibehd, 

Rynel 9.
MECHANIK i OPTYK:

PREYEII Emil, prżj ul. Flółjańekiej 1 34, U. pię­
tro. (Urząd: a także tanio światła elektrye-n -

BESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., n. W iślna L. 3, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
RZEWUSKI Stanisław, ul. Floijańska, 3 bilardr 

do zabawy.
STREIT Eraeet, ul. Grodzka, d. Wintera, rSchwe- 

ehat ka piwiarnia)
STUHR Leor .ld, nl. Kolejowa i Lnbioz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Floijańska 31

, RYTC W N I K :
IU>JZ '. Jaa, ul Szew ? 5.

SKŁAD ARTiKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośoiółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
SKLAUI BIELIZNY.

BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13—14, 
naprzeciw Kościoła Panny Maryi,

J. CZYNCIEI, SYN, Gł Rynel J 4.
NOWICKA J.. Sukiennico 1. 15, od strony ilicy 

Szewskiej, na rogu.
A SKÓRCZEWSKI I POLAKIkWicr (Magazyi to­

warów galanteryjnych), nl. Floijańska Ijt.

B E C Z K I
s wina, w różnych rozmiarach są w han- 
^lu i  in pod ńrinq J. PABYZSK w Pół- 
wsiu Zwierzynieeiciana lir. 19, tanio do 
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SKŁADY POBTBPLANOW. 
ftABRYELSKA k ,  Pla< Szczaputoki L. # ‘ I. piętro. 
U4StOWiR>»4 * J wt IŁ

S K Ł A D  F U T f i R .
Cr^CWSU Fr., Plac WW. Swiętyek, obok Magistr.

SKŁADY i lA B B Y K  RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Ryrek. L. 4.
LdBANSKI F., Plae Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FFhZ Wilbo>m, naprzeciw kośoiółka i . Wojciecha.

Rynek 9.
JJNAS T., nl. św: Jana L. 5.
NIEMETZ H.. hdkienziiec nanrzeoiw wieży ratusz] 
■" .  ILANJFACTURINB Co. New-York,

6. NełdHuger, ulica Florjańska 34.
SKŁADY TAPET (OBIĆ 1 APUSROWYCH): 

FENZ Wilhelr- naprzeeiw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 

SZKLANNYOHU FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Wtedyelaw, ul. Grodzka Nr. 13

ŚLUSABNIS.
ORAMŁTYKA Tomaez. u£ Grodzka, L. 29.

EAK7.AT1 FOTOGRAFICZNY:
SZUBERT A., ni. Kropnie* 1. 7. (aa do nabyoia 

fotograń* mistrza Matejki i nanyoh art.).
JM łl UM1STRZK

CATAT ECKI Iśaof, 61. ^fnek, ris-b-Tis i. Woj<

Odppęęjeębaa wy u n ą ś o *  4 n ń « r n ł : A . S nyjnwuT


